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Z SC W CE Z "KRD TERORY O ZEE YO EYE SETRA EOKA 
Musimy pójść inną drogą — woła Harold Lasky|yjnsói ms oivarte ocv. ne 
— jeden z wybiinych działaczy Par:żii Pracy 


żeli wysilimy trochę naszą wolę i wy- 
PARYŻ (PAP) — Według depeszy z|niom amerykańskim, 


RERI tło bud 1 APTA obraźnię potrafimy znałeżć środki, by 
r a Kr ‘jac do- o o pod takimi w nkami jakich | stwiórdzić h 22 A 
Londynu, rząd amerykański wystosował |raźną politykę restrykcji iN aiis Mn AR. a stwierdzić, całkowitą zgodność poglądów 
do Wielkiej Brytanii prawdziwe ultima- „Wydawanie doraźnych 


pisze m. in.: |nie mógłby przyjąć żaden szanujący się |z Polską, Czechosłowacją, Węgrami, Ju- 
i À t d zarządzeń w |rząd socjalistyczny. Jeśli istnieją minis- | gosławią, jak również Związkiem Ra- 
tum, które wysttwa następujące żąda- | nadziei, że -później przyjdzie | 
nia: dzięki „ofercie Marshalla... jest złudze- | monopolów anglo-amerykańskich prze: 


poprawa | trowie, którzy cofają stę wobec opozycji | dzieckim. : 
) 2 j 1 Nie poto wygraliśmy ostatnią wojnę, 

1) Zaniechanie projektów nacjonali- niem. Nie poważnie nie wskazuje, że|ciwko nacjonalizacji przemysłu stalo- |by stać się narzędziem  urzeczywistnie- 
zacji przemysłu stalowego; kongres amerykański istotnie myśli o|wego — nie mają prawa do miejsca w | nia reakcyjnych projektów, które zna- 

2) Rozluźnienie dokonanej nacjonali- | pomocy dla Europy. Partii Pracy... czna większość 'naszego ludu odrzuciła: 
zacji kopalń węgła i dopuszeżenie doń| Gdyby nawet członkowie kongresu za| Z kolei Łasky krytykuje koncepcje|by, gdyby można mu było przedstawić 
rzeczoznawców amerykańskich; aprobowali program pomocy, to nastą-!bloku Europy Zachodniej i pisze: „żaden | je w sposób tak jasny, jak tego żąda... 

8) Zaniechanie projektów nacjonali- > PYŻZĘEEORYTRZPLWĘTO OT RIPY EH. ZONA OWIY W om ZOWJ 
zacji przemysłu Zagłębia Ruhry; 4) Ob- ma ; l Ą 
niżenie 75-procentowego podatku na | 
lirmy amerykańskie. 

W związku z ta wiadomością „Ge o) 
Soir“ zamieszcza artykul specjalny pro- i | 


fsora Harolda Laskyego, gdzie czyta: |W pierwszych dniach ofensywy wyzwolono 100 wsi i 600 kim, 
my, in. kw. obszaru. Tsaldaris nie może utworzyć rządu 


„Trzeba będzie dokonać kompletnej ; i 

rewizji brytyjskiej polityki zagranicznej.| BELGRAD (PAP) — Jak donosi radio cjach. W rezultacie tego ataku oddzia- | Nausu, zdobywając centrum miasta. 
Uważam, że z każdego punktu wklzenia | greckiej armii demokratycznej, oddziały ły powstańców zdobyły przeszło 100|Podczas walki w tym mieście zostało 
staje się obecnie rzeczą bardzo ważna | generala Markosa prowadzą natarcie w wsi, oraz ponad 600 kim. kw. obszaru, | zabitych przeszło 200 monarchistów. 
zawarcia ukłądu handlowego ze Związ- | calym szeregi miejscowości, ‘w tej liczbie całe terytorium na  połudz | Jednostki armii demokratycznej ostat: 
Koon Kiarn > Zaś a, Aa W dniu 19 bm. wojska demokratyczne niowy wschód od góry Pindos. ARE po raz. trzeci wdarły - się do miasta 
doprowadził, jak być powinno, do lepsze | tozpoczęł ednocześnie atak na tere-| W Macedonii /oddzi daną ikritu, 

go. porozumienia politycznego, mogli- A? R asa iw innych: rowin- yk a A R s LONDYN (obsł, wł.) — Z Aten dano- 
_ byśmiy sobie, tego mówinszować:.. k ZR z: PALKE SN f tibie s szą; iż przywódcy 5-ciu partii politycz- 


— 


t 
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Zaniepokojenie bedzie szkodliwe dla” Grecji. Przywódcy 


© partii wyrazili gotowość udziału w rzą- 
w Paryżu 


dzie, na czele którego stać bedzie oso- 
bistość bezpartyjna. 

Dotychczas na udział w rządzie Tsa|- , 
darisa wyraziła zgodę tylko partia mi- 
nistra Zervasa, który wsławił się mor. 
derstwami i aresztowaniami demokra- 
tów greckich. 

PETTEE 


Ramadier zmniejsza 


racje chleba 

PARYŻ (obsł wł.) W dniu wczoraj: 
szym pod przewodnictwem prezydenta 
Francji Vincent Auriola odbyło się po- 
siedzenie gabinetu francuskiego, na któ- 
rym premier Ramadier zakomunikował 
iż urodzaj w roku bieżacym jest o 38 
procent mniejszy od urodzaju zeszłora- 
cznego. 

Rząd uchwalił zmniejszenie od 1 


przsk egiem obrad londyńskich 


LONDYN (obst: wł.) — Przedstawiciel 
Francji na konierencjj Stanów Ziednoczo 
nych, Wieikiej Brytanii i Francji, po- 
święconej sprawie poziomu przemysłowe 
zo Niemiec, Alnhand odleciał wczoraj do 
Paryża, - 

Minister informacji Francji zakomuni- 
kowal wczoraj, iż Francja wysunętła Sze- 
reg zastrzeżeń w wielu zasadniczych i 
poważnych zagadnieniach, omawianych 
na konferencji londyńskiej. 

Agencja Reutera donosi, iż aczkolwiek 
rząd francuski dotychczas oficialnie nie 
sprecyzował swniego stanowiska w spra 
vach, omawianych na konferencii. fran- 
'uskie koła polityczńe wykazują wyra 
ine niezadowolenie i rozczarowanie. 

Koła te uważają zapewnienie. udzielo- 
ie Francjiprzez Stany Zjednoczone i W. 
Prytanię, iż podniesienie poziomu prże- 


SZKOLNY 


p. t 


„6łos Kutnowski" 


DO WYGRANIA 


5 KOMPLETÓW NOWOWYDANYCH PODRĘCZ- 


dzieciom 
swoich Czytelników 


NIKÓW :+SZKOLNYCH NA ŻĄDANĄ KLASĘ, 


100 NOWOWYDANYCH PODRĘCZNIKÓW. 
SZKOLNYCH NA ŻĄDANĄ KLASĘ. p 


Tylko FO kuponów 


września b. r., t. j. od najbliższego po- 
. , hależy wyciąć w dniach od 28 sierpnia do 6 września. 


niedziałku dziennej racji chleba z 250 
do 200 gr. 

Na tymże posiedzeniu rząd uchwalił 
kontynuować działania wojenne w Indo: 
chinach. 3 Apes 
Przyjęcie rezolucji polskiej 
na Radzie Bezpieczeństwa 

NOWY JORK PAP. — Kończąc deba- 
tę w sprawie Indonezji, Rada Bezpie- 
czeństwa przyjęła 10 głosami przy po- 
wstrzymaniu Się od glosowania jedynie 
Wiejkiej Brytanii rezolucie polska, przy- 
pominającą rządom holenderskiemu i in- 
dotezyjskiemu zalecenie Rady w- spra- 
wie zaprzestania ognia. “ < 

Uchwalenie rezglucii polskiej z tak 
rzadką jednomyślnością zostało ponrze- 
dzone na porannym posiedzeniu R4iy 
ożywiona dyskusją. 


myshit niemieckiego nie oznacza pierw 
"«zefistwa odbudowy Niemiec przed in- 
. p b . + 
mi krajami, za niewystarczające. 
* * 


LONDYN (obst. wł.) — Wczoraj w go 
linach wieczornych rozpoczęło sie koń 
‘we posiedzenie konferencji 8 państw 
v sprawie poziomu przemysłu niemiec- 
iega, Francja na posiedzenii tym byla 
prezentowana przez swojego ambasa- Wypełnion ż Heig : 
lora w Londynie Massiniego, ZA » Kupony należy. nakleść ns jeden 


——L 


Saara żąda 


przyłączenia do Francji 


PARYŻ PAP. — Dr. W Sender, przy- 

ńdca ruchu na rzecz połączęnia się Za 

"ębia Saary z Francia, w przemówieniu 

wygłoszonym w dniu driszeiszym w Sza 

bruecken, oświadczył, iż organizacja je- 

%0 domaca sie przyłączenia Zaełehią Sa 
do Frani 


arkusz i złożyć w administracji „Głosu Kutnowskie» 


go“ — Kutno ul. 29 Listopada Nr 1 — do dnia 8-go 
września 1947 r, 


Lasky wyraża następnie nadzieję, że nych, reprezentowanych w obecnym par 
rząd brytyjski przeciwstawi się żąda- i > lamencie greckim, złożyli wizytę królo- 
wi*Pawłowi, któremu . oświadczyli, iż 

stworzenie rządu, złożonegoą wyłącznie 

z członków partii populistów Tsaldarisa. 
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Dwunasty dzierń procesu w Krakowie 


Niepokólczycki stana! przed Sadem 


Kulisy akcii szpiegowskiej i sprzedawania własnej otczyzny 


KRAKÓW PAP. Dwunasty dzień procesu 
wypełniły zeznania Franciszka Niepokółeżyc- 
kiego, komendanta głównego „WIN od stycz- 
nia do października 1946 r. bj w okresie po 
aresztowaniu płk. Rzepeckiego. 

Niepokólczycki do: zarzucanych mu czynów 
przyznaje się częściowo, do winy — całkowi- 
cie. Opowiada o swym współudziale w 7-mto 
osdbowej grupie oficerów, która wśród 6.000 
pficerów obozu w Woldenbergu miała się na- 
rażać na izolacje, za nawoływanie do powro- 
tu. ~ ; 

Wróciwszy do, kraju, Niepokólczycki na 9o 
lecenie Sanojcy przejmuje organizację „NIE” 
z siecią informacji, aparatem propagandy, 
łącznością i funduszami — po pewnym cza- 
sie przyjmuje od Rzepeckięgo stanowisko za- 
stępcy komendanta obszaru delegatury w Kra 
kowie, a po powstaniu WIN przeszedł do pra 
cy w tej organizacji. 

Propaganda WIN nosiła w pierwszym okre. 
sie charakter propagandy szeptanej, potem 
przyszła kolej na akcję „O“: Jako materiał 
do propagandy służyły m. in. siałszowane ko- 
munikaty KC PPR oraz sfabrykowana przez 
WIN broszurka rzekomych PPS-owców. Po 
dłuższym namyśle oskarżony zgodził się wy- 
drukować i rozesłać „List Mikołajczyka”, 

Niepokólczycki polecił Strzałkowskiemu na 
wiązać kontakt z U.P.A, Celem tej współpra- 
zy — lłyumaczy. oskarżony sądowi — miało: 
rzekomo być zapobieżenie wyrzynaniu lud- 
ności polskiej. Oskarżenie z tytułu lego kon- 
taktu uważa Niepokólczycki za najholeśniej. 
sze «lla siebie. „Porozumienia z UPA, — 
twierdzi Niepokólczycki — nie kazałem  za- 
wierać, Nie mniej był to błąd polityczny du- 
tej miary”. 

Niepokólczycki wspomina dalej g kontak- 
łach z obcymi ambasadami, zapewnia przytem 
że hyły one mu potrzebne — tylko dła łącz- 
ności z oddziałem Rzym 4 w Londynie, 

Wiadomo mu jednak; że Strzałkowski prze 
kazał do pewnej ambasady szereg materia- 
łów, t. zw. „specjalne opracowanie dla zagra 
nicy” było przeznaczone tylko dla oskarżone- 
go 1 — zdaniem jego— nie mogło pójść przez 
ambasade. 

Materiał ten miał Niepokólczycki przeka- 
zdać sam. Oskarżony wie,że Kwieciński (sze! 
obszaru WIN) porozumiewał się z jedną z ob 
cych ambasad. Niepokójczycki uważał się za 
podwładnego sztabu londyńskiego RBota-Koma 
rowskiego i przez ambasady szukał kontake 
tów dotego SZIAdU NUŻ wsi aas saae 

Kończąc swe wyjaśnienia, Niepokólczycki 
oświadcza, że bierze na siebie odpowiedzial- 
lość za całą działalność WIN-u od momentu 
przejęcia tej organizacji na początku 1946 r. 

Następują pytania prekuratora, 

Prokurator przechodzi do ustalenia „istot- 
nych celów wywiadu WIN. 

Prok.: Jakim celom służył wywiad WIN=u? 

Niepokólczycki twierdzi, że wywiad słu- 


„żył dla pfopagandy i dla inspiracji partii po- 
é | 


litycznych. 

Prok: Czy były inne jeszcze głębsze cele 
tego wywiadu, przeznaczone dla małego gro- 
na osób wtajemniczonych? 

Osk: Słanowiliśmy zespół ludzi, Który już 
nie może zrobić czegoś większego. 

Prok.: Czy dyrektywy 6 oddziału sztabu 
londyńskiego nie mówiły o innych celach? 

Oskarżony zaprzecza, 


go nie wysuwał zastrzeżeń, że wywiad WINu 
sprzedaje się obcemu wywiadowi? 

Osk.: Nie przypominam. sobie. | 

Prok: Czy we wszystkich siatkach znajdo- 
wały się „niepotrzebne” wiadomości z zakre- 
su wywiadu wojskowego, gospodarczego i 
kontrwywiadu? 

Oska. Tak. Od czasu do czasu. 

Prok.: Czy maleriały odchodziły zagrani- 
cę w lej formie. w jakiej napływały od gb- 
*zaru? 


Osk; Tak. Choć niekiedy pewne rzeczy 
sam odrzucałem. 
Prok.: Czy były wypadki, żeby materiał 


szpiegowski, a więc z zakresu wywiadu waj- 
skowego, gospodarczego. lub kontrwywiadu 
poszedł zagranicę? 


Osk.: Możliwe. 

Prok.: Czy oskarżony dał polecenie obsza- 
rom, między innymi Kwiecińskiemu żeby przy 
OAE W W CY CWE, WOW 

PAŃSTWOWY 
PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY 
Oddział Wschodni w Łodzi, 


ul „Nowotki 34-36 
zatrudnił 
huchalterów =- bilansistów w pod- 
ległych sobie zakładach. 
Oferty i życiorysy nadsyłać pocztą pod 
powyższy adres.— Wydział Personalny, 


e 
PANSTWOWY PRZEMYSŁ 
FERMEN FA GY ACN Y 
Oddział Wschodni w Łodzi, 
Nowotki 34-36 


zaangażuje 
na stanowisko Kierownika Bro» 
waru w Łodzi samodzielnego z od- 
powiednim wykształceniem | dłuż- 
~ szą praktyką piwowara. 
Oferty i życiorysy madsvlać pocztą pod 
powyzszy adres - AWydział Personalny 


sia? odrazu maleriał siolograiowany? 

Osk.: Tak. ; 

Prak.: Jak więc oskarżony mógł wyłącząć 
materiał szpiagowski z fotomąteriałn? 

Osk: Tego nie mogłem robić, 

Prok.: Oskarżony rozumiał, że tajne ma“ 
teriały znajdą się zagranicą w warunkach, 
kiedy obcy wywiad mógł z nich korzystać. 

Osk.: (zmieszany) Tak — ta znaczy „szóst- 
ka” oddział 6 sztabu w Londynie. 

Prok.: Ale przecież materiały te szły przez 
ambasadę? 

at” Tak. Wysyłał te "materiały Strzałko- 
wskì, 

Proks Kto stał na czele oddziału 6-ġ0? 

Osk.: Szefem „szóstki”, oddziału sztabu w 
Londynie dla spraw kraju był pułkownik 
Bokszczanin, 

Prok: Czy więc oskarżony świadom był 
lego i godził się na to, że materiały takie mo 
gą się znaleźć w ręku obcego wywiadu? 

Oskarżony daje wymijającą odpowiedź. 

Po szeregu pytań, dotyczących współpra- 
cy oskarżomego ze Strzałkowskim oraz z siat- 
ką jego wywiadu, prokurator zadaje pytania, 
zmierzające do wyjaśnienia kontaktów łęczą- 
cych WIN z UPA. - i 

Prok.: Czy oskarżony wyobraża sobie wej 
$cie w porozumienie z Niemcami, celem za- 


Osk.: Tego sobie nie wyobrażałem, 

Prok.: A jak wobec tego oskarżony uważał 
lo za możliwe w stosunku do UPA? 

Oskarżony niejasno tłumaczy, że nawiazy- 
wanie kontaktów z UPA traktował jako pró- 
bę... odwołania się do ludzkich uczuć. poszcze- 
gólnych mołojców — dowódców bandy. 


ohcemu wywiadowi 


W [oku dalszego przesłuchańia ada pvta- 
nie prokwretora: oskarżony słyszał z jazą a- 
bominacją wyrażał się Mierzwa o oskarzo- 
nym i jego kolegach, czy oskarżonemu jaat 
tak „samo przykro, jak Mierzwie — siedzieć 
tuż obok niego na ławie oskarżonych? 

Oskarżony po chwili milczenia niejasno i 
z wahaniem mówi, Że dopiero ostatnio zo 
rientował się w jak wielkim rozmiarze” wy- 
stępuje powiązanie WIN-u z PSL. 

Prok.: A co oskarżony sam zrobił w Kie- 
runku tego powiązania? , 

Osk.: Ja specjalnie do tega. ludzi nie na- 
mawiałem. i 


Prok: Kiedy „Ludwik” mówił 
me o przesłaniu materiału do PSL? 

Osk: Z wiosną 1946 r. w Czasie jednej z 
odpraw „Ludwik” oświadczył mi, że. przesy- 
ła komuś z PSL nasze materiały. 

Prok: To kwestia stosunków z» PSL była 
tematem odpraw? 

Osk.: Tak, 

Prok: A co oskarżony wie a przesyłaniu 
do PSL materiału Z siatki wywiadowczej 
Strzałkowskiego? i 

Osk.: Wiem, że materiały te były przesy- 
łane, meldował mi o tym Strzałkowski. 

Prok; W jakim celu wysyłaliście mate- 
riały do NKW PSL? 

Osk.: Wysyłanie lo hyło sprawą dołów i 
od nich wyszło. Ja sam chciałem od PSL o- 
dejść, bo wiedziałem, że jest w nim duża lu- 
dzi, którzy do nas podchodzą i pewne rzeczy 
narzucają. 

Dalsze pytania prokuralora związane są 
z kombinacjami politycznymi WIN w okresie 
przedwyborczym w kraju. 


oskarżone- 


z vemeem. 
WIELKIEGO KONKURSU 
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Miejsce pracy 
Szkoła i klasa uczącego się 


GZIĘCKA > adi wa i opa ZEŃ 


Proces kierowników 
l. G. Farben 


NORYMBERGA PAP. W dniu 27 sierpnie 
rozpoczął się proces 24 najwybitniejszych 
członkw? rady nadzorczej koncernu niemiec- 
kiego 1. G. Farben. Prokurator generalny USA 
generał Bolford Taylor scharakteryzował w 
ogólnych zarysach winę oskarżonych. 

Odpowiadają oni za udział w przygotowa- 
niu i prowadzeniu agresji Rzeszy. Za wkwole 
nie ludności podbitych krajów, za rabunki i 
nawet morderstwa. Koncern I G. Farben przy 
czynił się wybitnie do rozpętania ostatniej 
wojny światowej. 

OOOO WWW 
OETARY 

Koło PPR przy Dyrekcji Przemysłu Miej- 
scowego Piotrkowska 51 ufundowało dobra 
wolną składkę na fundusz solidarności w ce- 
lu okazania pomocy narodowi Hiszpańskiemu 
przeciw dyktaturze Franco w Hiszpanii. 


W Polsce obowiazuje i obowiazywać będzie 


LE. przez nich uprawiania terroru? 
| 
| 


8 godz. dzień pracy 


Nikczemne plotki reakcji bez wszelkich podstaw 


Wywiad z prezesem Zw. Zawodowego Włókniarzy (ou, Al. Burskim 


Wśród włókniarzy-łódzkich kursują od kil- 
ku dni uporczywe „niewiadomego pochodze- 
nia” pogłoski o zamierzonym rzekomo prze- 
diużęniu „dnia roboczego, w przemyśle włó- 
„klenniczym, 0 zniesieniu dni wypoczynkowych 
w niedzielę i święta oraz inne temu podobne 
nieprawdopodobne wersje. Ponieważ sprawa 
ta posiada zasadnicze znaczenie dla mas ro- 
botniczych naszego miasta, zwróciliśmy się 
po wyjaśnienia do autorytatywnego żródła — 
do Prezesa Zarządu Głównego Związku Zawa- 


” 


Umowa o 
Prok« Czy ktoś z podwiadnych oskarżone- || górników wywołała zrozumiałe zaintereso- 


współzawodmctwie włókniarzy 
wanie w całym kraju. Dziennik poznański 
„Wola Ludu” poświęca temu zagadnieniu- ar- 
lykuł wstępny, w -którego kokluzji czytamy: 
Widzimy z tego, że realizowanie współ- 
zawodnictwa pracy łeży w interesie samej 


klasy robotniczej. To nie jest bowiem 
kapitalistyczny akord, na którym zarabia 
przedsiębiorca, to jest robotnicza ambicja 


i wola zwiększenia „wydajności pracy, na 
której zyskują szerokie warstwy pracują- 
ce. Dlatego w kapiłalistycznym ustroju 
nie do pomyślenia byłoby przeprowadze- 
nie podobnego współzawodnictwa, robot- 
nicy nie poszliby na taką koncepcję, nie 
oddawaliby swego trudu w celu powiększa- 
nia liczby milionerów i magnatów prze- 
mysłowych. + 

W naszej polskiej rzeczywistości współ- 
zawodnictwo pracy wydaje realne plony, 
zwiększa wydajność pracy robotnika, bo 
w zamian za to podwyższa jego słope ży- 
ciowa, otwiera mu drogę do awansu spo- 
łecznego, stawia go w rzędzie kierowników 
i budowniczych naszej państwowości. 


NE DRAGUN 


dowego Włókniarzy, tow. Burskiego. 

W odpowiedzi na nasze pytanie wyjaśnił 
tow. Burski, że wszelkie tego rodzaju płotki 
są nikczemnym wymysłem reakcyjnym, obli- 
czonym na sianie zamętu niepokoju i nie- 
pewności. ; W 

` „Nie ulega wątpliwości, mówi tow. Burski, 
że plotki te rozpowszechniane są w ramach 
rozszyfrowanej ostatnio reakcyjnej akcji „O” 
— opluskwiania, i że pochodzą z tego same- 
go skompromitowanego podziemnego  faszy* 


ORIENTACJA, ALE NA KOGO? 
Wczorajsza „Rzeczpospołita” poświęca ar- 
tykuł wstępny sprawie tzw. orientacji anglo- 
saskiej, która wciąż jeszcze „straszy w Pol- 
sce. Znamy przejawy tej orientacji; mówią o 
niej dobitnie ostatnie procesy, szepce o niej 
tendencyjna plotka, przesycone są nią szpałty 
„Gazety Ludowej”. K 
To, co się dziś w Polsce nazywa orien- 
tacją anglosaską, czego złowrogie widmo 
unosi się na sali rozpraw w Krakowie i 
tchnie ze szpałt „Tygodnika Powszechnego” 
i „Warszawskiego” azy „Gazety Ludowej — 
to nie jest orientacja na naród angielski 
i anterykański, na wolnościowe, demokra- 
tyczne i postępowe pierwiastki w umysło- 
wości tych narodów, na ich świetne tra- 
dycje kulturalne i polityczne. To orientacja 
. ha większych i mniejszych Cavendish-Ben- 
łincków i Blis Lane'ów, to tęsknota do roli 
„łubylców” w kraju obróconym w kolonię 
Dolara. To — przede wszystkim — orienta- 
cja na te czynniki angłosaskie, które za 
najbardziej dziś aktualny i naczelny cel 
swej polityki europejskiej stawiają sobie 
odbudowę niemieckiego imperializmu. 


PRZETARG 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na 
malarskie (małowanie okien w szpitału przy ul. dr Kopcińskiego Nr. 


roboty 


22). Olerty na 


ślepych kosztorysach należy składać w Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi ul Wólczań- 
ska 225 w pokoju Nr, 35 do dnia 1 września 1947 r, do godz, 10 przed południem w 
zapieczętowanej kopercie z napisem „Oferta na roboty malarskie" z dołączonym kwi- 


tem na wpłacone wadium w wysokości zł. 
koszłorysy można otrzymywać w Ubezpieczalni Społecznej 


20.600. Szczegółowe informacje, oraz ślepe 
uł. Wółczańska 225; po- 


kój 35-lylko od godz. 8-ej do godz. 9-ej rano, 


Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, : 


bsz względu 


ną cenę, a także prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 


| stowskiego laboratorium, 

Warło zwrócić uwagę na perfidie podzie- 
mia, które rzuciło tego rodzaju pogloski w 
masy w momencie podpisania układu o współ 
zawodnictwie pomiędzy przemysłem włókien 
niczym i węglowym. Celem tej reakcyjnej 
dywersji jest wytworzenie w masach fermen* 
tu, nastrojów niepewności oraz storpedowania 
wysiłków zmierzających w kierunku wykona” 
nia planu wytwórczego. 

r Pytanie: Skąd się biorą tego rodzaju plot- 
i? 

Odpowiedź: W niektórych fabrykach zna- 

leżli się „gorliwcy”, którzy zamiast mobilizo- 
wać robotników w kierunku wypełniania pla- 
nu i nadgonienia zaległości przez lepsze. wy- 
korzystywanie maszyn i własnego dnia pracy 
— poszli po fałszywej drodze, po linii prze- 
dłużenia dnia roboczego oraz pracy wędni 
świąteczne. 
+ W rzeczywistości droga ta — lo droga, któ 
ra prowadzi na manowce, Miast mobilizacji 
robotników, prowadzi ona do faktycznej de- 
mobilizacji. I te błędne posunięcia paru kie- 
rowników posłużyły za pożywke dla reakcyj- 
nej plotki. 

Związki Zawodowe stoją na słanowisku, 
że nasze plany produkcyjne sd lak skonstruo- 
wane, iż przy należycie postawionej organi- 
zacji-pracy mogą i muszą być wykonane w 
ciagu normalnego 46-godzinnego tygodnia pre 
cy. Istota rzeczy lęży w racjonalnym i celo- 
wym wykorzystaniu ustawowego 8-godzinne- 
go dnia pracy, w rzeczywistym i racjonalnym 
wykorzystaniu 480-ciu minut; przeznaczonych 
w ciągu dnia na pracę. 

Jeśli robotnicy i pracewnicy umysłowi nie 
będą marnotrawili czasu na skutek spóźnień. 
przedwczesnego opuszczania pracy, Na sku- 
tek niepotrzebnych spacerów i pogadanek. na 
skutek przedłużania przerwy obiadowej iip 
to nasze plany produkcyjne będą wykńnywa- 
ne w ciągu normalnego dnia roboczego. 


Tę prawdę winni zrozumieć kierownicy 
zakładów pracy, pracownicy i Rady Zakła- 
dowe, 


Pytanie: Czy Związki Zawodowe zezwołą 
na jakiekolwiek przedłużenie dnia pracy? 

Odpowiedź: / Będziemy popierać  ppszcze- 
gólną, dobrowolną inicjatywę, wypływajaącą 
samorzutnie z fabryk i idącą w kierunku do- 
datkowej pracy (p+ sporadyczna praca w 
święta lub dodatkowe dwie godziny pracy w 
sobotę, jeśli ta praca przeznaczona będzie na 
Odbudowę Warszawy). Takie akcje mają 
zresztą miejsce od dwóch lat. Klasa robotii- 
cza Łodzi nieraz już dała dowody ofiarności 
i zrozumienia i nieraz jeszcze dowody tego 
da. 

W wyjątkowych wypadkach można rów- 
nież się zgodzić na dorywcze przedłużenie 
dnia pracy na poszczególnych oddziałach, je- 
śli od pracy tych oddziałów zależy praca nor- 
malna całej fabryki, 

Zwiazki zawodowe zawsze jednak baczyć 
będą, ażeby przedłużenie dnio pracy miała 
charakter DOBROWOLNY í nigdy nie zgodzą 
aige na to, ażeby tego rodzaju postepowanie 


miało się stać powszechnie siosowana zasadą. 
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Daremne proby wybielan 


swej woli 
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Zamach na Hitlera był tylko przejawem rozgrywek ambicji 


W najbliższym czasie na rynku wydawni- 


czym USA ukaże się książka pod tytułem 
„Podziemie niemieckie". Sam tytuł nasuwa 
Już ogromne wąlpliwości co do jej treści, 


ale staje się on zrozumiały, jeżeli zważymy, 
że autorem jest Allen W, Dulles. Osoba auto- 
ra tłumaczy nam wszystko. 

Autor książki jest bratem osławionego 
już doradcy min. Marshalla i niemniej osła- 
wionego germanofiła, Johna Forstera Dullesa. 
Obaj bracia są w równej mierze ściśle zwią- 
zani g koncernami amerykańskimi i niemiec- 
kimi. | 

Svmpalie proniemieckie ujawniali ci pa-i 
nowie nieraz w czasie wojny. Allen W. Dul- 
les oraz jego brat znaleźli się w obozie ho- 
ovarowskim wśród najzacieklajszych propa: | 
gatorów odbudowy Niemiec. Toteż jasne jest, | 
że publikacja jego zmierza do wybielenia 
Niebtców, stworzenia iluzji, że w Niemczech 
istniał zorganizowany ruch antyhitlerowski. 

Kolm, w imieniu których występuje Al- 
len W. Dulles zależy na apoteozowaniu nie- | 
mieckich rebelii pałacowych. Chcą one z tych 
drobnych incydentów uczynić ruch  rewolu- 
cyjny. To właśnie jest celem książki Dullesa, 


której liczne fraamenty, były już wielokrotnie 
przedrukowywane przez prasę amerykańską, 

Wbrew intencjom autora i jeqo środowi 
ska, książka wykazuje istotne cele i zamiary 
uczestników zamachu na HiNera w lipcu 1944 
roku i charakter „ruchu oporu* wober Hile- 
ra. Wynika z niej, że nigdy nie był ten ruch 
skiernwany przactw reżimowi, przeciw syste- 
mowi — ograniczał się on do osoby samego 
HiHera. 

Dulles podaje, że wśród  spiskujących 
przeciw Hiuerowi było wielu „socjalistów” 
Podaje on równocześnie praqgram i cele tych 
„spocjalistów”, opisując fakt z rokin 1942, w 
kwietniu lego roku w wórach bawarskich 
spotkali się „socjaliści” Emil Henk, Karl Mie- 
rendort 1 Theodor. Fenbach, których możemy 
nażwać ojcami duchowymi  Schuhmachera. 
Oto co pisze na temat lego spotkania Dulles: 

aW. związku z planami zamordówania Hi- 
tlera postawili oni pytanie: Cb się stanie z 
Nismcami? Wojska anqięlskie i amerykańskie 
hyły daleko, nie można było oczekiwąć rych- 
łej inwazji tych. wojsk. 
uS$ocjaliści niemieccy doszli do wniosku, że 
dopóki największą potęgą w Europie są Ro- 
sjanie, usunięcie Hitlera może stać się przy- 
Gzyną zbył wielkiej ratykalizacji Niemiec. Na 


wniosek Emila Henka uczestnicy zamacim 
poślanowiii wplynąć za wszelką cenę na m- 
nych zamachowców, aby odroczyć zamordo- 


wanie Hitler dopóki Anglicy i Amerykanie 
We wylądują na kontynencie". 

-Stanowisko „socjalistów” niemieckich nie 
wymaqz chyba komentarzy. Warto bu tylko 


przypomnieć, że dzialo się ta w roku 1942 i 
ci właśnie „socjaliści” w obawie przed „rady- 
calizacją , świadomie dążyli do zachowania 
władzy w rękach Hitlera, dażyli do przedlu- 
żenia wojny. 

Dulles podaje poza tym kilka ciekawych 
szczegółów, dotyczących tzw, spisku lipco- 
wego z r. 1944, Spiskowcy za pośrednictwem 


jednego ze swoich adherentów — posła nie- 
mieckiego w Rzymie von ł ela przekazali 
Anglikom tajne memorandum, w którfm do- 
magat sie.. Alzacji i Lotapynqii — na zacho- 


dzie, polskiego Pomorza i Śląska — na wscho 
dzie, oraz Austrii i Sudetów na południu, 
Ksiazka „Podziemie niemieckie”  wbiew 


een TA a o TTE 


PORZE ZNZRZZZAZZZZA PRZ ZA PE ERP EZ ZZA WAZA R O ZCAR A ZEE 


Stajemy silną stopą nad 


zamiarom autora nie stanowi apoteozy nie- 
mieckiego „ruchu oporu”. Wprost przeciwnie, 
rzuca ona światło na kulisy tego ruchu, wy- 
kazując jego reakcyjny, antydemokrafyczny 
charakter. Jeszcze jedna próba wybłelenia 


„wysokich ex-dygnitarzy hitlerowskich przez 
ich amerykańskich przyjaciół zawiodła w ca- 
łej pełni. Stała się ona jeszcze jednym doku- 
mentem, oskarżającym Niemców i ieh amery- 
kańskich protektorów. Mbl. 


* 


Ostatnie zdjęcie ORP „Orła”, bohałerskiego 
okrętu podwodnego polskiego, który na skutek 
omyłki zostął' storpedowany podczas wojny 
na Atlantyku przez holenderski okręt pod- 

wodny, przy zamianie akcji patrołowej 
īa a EW Z 


Tresċ jednolitego frontu 


Prządka tow. Helena Gajda, członkini PPS 
Majster, tow. Similak, majster przędzalni egip- 
skiej, członek PPR 


Pęknięcie jednego ogniwa pociąga za s0- 
bą oberwanie się całego łańcucha. To porów- 
nanie obrazuje dokładnie rolę każdej gałezi 
przemysłu, każdej fabryki, każdego oddziału, 
xażdega robotnika f pracownika w wielkiej 
walce. która się obecnie toczy, w walce o wy- 
konanie planu. Organizacje fabryczne PPR i 
PPS docenić powinny ogrom odpowiedzialno- 
ści. która na nich ciąży. Od działalności bo- 
wiem kadr fabrycznych PPR i PPS, od zacho- 
wania się peperowców i pepesowców przy 
warsztacie zależy stopień uświadomienia fo- 
botników, założy. czy robotnicy zrozumieją, 
że oni tö, że ich praca, że przestrzeganie przez 
nich dyscypliny pracy — decyduje o zwy- 
cięstwie döbrobytu nad niedostatkiem, o zwy- 
cięstwie „planu sytości”. T te właśnie zagad- 
nienia stąć się powinny treścią jednolitego 
frontu. partit robotniczych. 

Czy lak jest w istocie? Zbadajmy tę spra- 
wę w fabryce. Zwiedzamy łódzkie fabryki. 
Jedną z większych jest Widzewska Manufik- 
tura. stara, łódzka bojowa „Wima”. Przed woj 
ną, za czasów sanacji, świadomi robotnicy 
„Wimy” walczyli przeciwko przechodzeniu na 
większą ilość śtron, Oznaczało to bowiem bez 
robocie. Ozuaczeło zwiekszenie zysków fā- 
brykanckich, a nędzę dla robotników. Dziś... 
Wszyscy wismy, co ożnacza dzień dzisiejszy 
oznacza odkhudowę ludowej Qjczyzny, o- 
znacza zagładę rodzimego kapitalizmy, ozna- 
cza wyzwolenie od obcego kapitału, Dzień dzi- 
siejszy wymagd pracy, zwiększenie produkcji 
dla osiągnięcia dobrobytu ludu, a nie dla 
wzbpqacenia obcych i rądzimych wyzyskiwa- 
czy. Zwiększenie wydajności pracy, zwiększe- 
nie produkcji — to zarazem zwiększenie *a- 

bków, poprawa warunków materialnych rto- 
botnika. 


-— -— — maz 
d 


Dobrobyt zwycięża niedostate 


„Wims“ walczy o wykonanie planu 


Cygan Bronisła- 


Ob. Kotkowska Sta- 


Prządka, tów. Gąsiń- Kol. 
ska Janina, członkini wa (ZWM) nisława (bezpartyjna) 
P.P,R, 
wnikliwie stan fabryki i wyciąga słuszne Wykonanie planu — to lepsza organizacja 
wnioski — do realizacj. pracy, sprawniejsze, zaopatrzenie, to oszczed- 


Cyfry przedstawiają się następująco: w lip 
cu tkalnia wykonała plan w 97,22 procentach, 
przędzalnia natomiast tylko w 78,5 procentach. 


W sierpniu nie można stwierdzić lepszych 
wyników, niż w ubiegłym miesiącu, Dla po- 
prawienia tego stanu rzeczy należy z jednej 
strony doprowadzić do całkowitego urucho- 
mienia możliwych do użycia wrzecion, z dru- 
giej strony zwiększyć wydajność pracy na 

rzecionąch już uruchomionych A więc tu 
dochodzimy (nie wdając się w szczegóły) do 
sedna żagadnienia: sprawa wykonania pilani 
— to (obok zagadnień natury technicznej, 
możliwych zresztą do rozwiązania) przede 
wszystkim sprawa pracy całego zespołu. Pra- 
cy solidarnej i świadomej — ludzi „Wimy": 
inżynierów, majstrów i robotników. Wykona= 
nie planu warunkuje wydatniejsza praca, 
przejście na większą ilość wrzecion. 

Wykonanie planu, to ciągłe szkolenia ro- 
botników, werbowanie nowych sił, dokwalifi- 
kowywanie młodych i starszych. 


Wykonanie pianu — ło ciągła, nieustanna 
codzienna jego kontrola. Sprawdzić cyfry — 


! oto, co powinno być pierwszą czynnością ro- 


| 


botnika, majstra, inżyniera, dyrektora, po przyj 


Proste to prawdy, Zrozumienie ich — to) ścm do fabryki. I dlatego słuszną jest inicja- 


bodziec do walki o plan! A z wykonaniem 
planu w „Wimie” nie jest dobrze — powiedz- 
my to sobie szczerze. Przekonał nas o tym 
przebieg ostatniej narady technicznej oraz 
rozmowa z dyrektorem tow. Brodzkim, który 
niedawno pracuje w „Wimie”, a obecnie bada 


OE EO PA PO W PA WAKE W CZA 


tywa tow, dyr. Brodzkiego, który zamierza u- 
mieścić tablice i wykresy w każdym oddziale. 
Potrzebne również jest codzienne nadawanie 
komunikatów z frontu walki o plan przez me- 
„gafon w stołówce — gdzie o obiadowej porze 
grupują się pracownicy. 


'altykiem 


Strukiura ludnościowa Pomorza Zachodniego 
Repatrianci z Zachodu i Wschodu - Reemigranci z Niemiec i Francji - Osadnicy wojskowi - Autochton1 
(ud specjalnego wst orani isa „Gfosu ffovsośmiczego**) 


Obecna struktura ludnościowa wojewódz- 
twa szczecińskiego, a, szerzej mówiąc, Pomo- 
rzą Zachodniego, w pełni wykazuje właściwo- 
ści tej polaci naszego kraju, gdzie odbudowa 
gospodarcza idzie w parze ze stanem -zalud- 
nienia oraz nastawieniem pracy tej ludności. 

O strukturze ludnościowej Pomorza Za- 
ehodniego wyczerpujących informacji udzielił 
naszemu specjalnemu wysłannikowi naczelnik 
Wojewódzkiego Wydziału Osiedleńczego w 
Szrzecinie, mir. Chorzewski. 

Zasądniczo — fak stwierdza ob. Chorzew- 


ski — ludność, 7-mieszkąła na terenie woje- 
wńdztwa szczec inskiego składa się z kilku 
qrup. 


Oqółem w ramach «wsi województwa prze- 
bywa przeszlo pół miliona Polaków. Z grip 
charaxterystycznych pewien odsetek stanowią 
repatrianci z Zachodu. Jednak jest fo element 
dość płynny, który w poszukiwaniu różnych 
możliwości natury materialnej w większości 
wypadków przesiąka do terenów, położonych 
w qlębi kraju. Bardziej trwały element osie- 
dleńczy stanowia  repalrianci ze Wschodu, 
którzy w poważnym stopniu przyczynili się 
do zagospodarowania terenów wiajskich. O+ 
siedlali się oni bardzo chętnie i Peman 
gospodarstwa poniemieckie, korzysfając sze- 
"ko z udzielanej przez Rząd pomocy. 

Do nastgpnój grupy należą reemigranci z 
Niemiec. Przybyło ich dotychczas do 200 ro- 
dzin, Spodziewany jest przyjazd już w najbl:ż 
zym czasie jeszcze 120 rodzin. Przyczyniają 
się oni poważnie do usysiematyzowania go- 
«podarki, gdyż przywożą ze sobą czasem Deł- 


ny inwentarz gospodarczy. Fachowcy-rzemieśl 
nicy zazwyczaj osiedlają się w miastach, 
gdzie prędko znajdują sobie odpowiednie 
wafsztaty pracy. 

W najbliższym czasie zapowiedziany jest 
przyjazd reemigrantów z Francji, w ogólnej 
liczbie około 100 rodzin. Niedawno bawiła w 
Szczecinie specjałna delegacja naszego wy- 
chodźtwa we Francji Na podkreślenie zasłu* 
guje, że delegacja owa po zapoznaniu się z 
warunkami bytu na Pomorzu Zachodnim 
stwierdziła. iż warunki te są o wiele lepsze, 
niż we Francji dnia dzisiejszego. 

Poważny odsetek ludności Pomorza Za- 
chodniego stanowią osadnicy wojskowi oraz 
tzw. przesiedleńcy w ramach akcji spółdzie|- 
czó-parcelacyjnej. Akcją tą jest objętych 276 
folwarków o łącznej powierzchni 


R7.700 h.: 


Przebywa tam 3.162 rodziny. Jest to pokaźny . 


wkład do dzieła odbudowy gospodarki wiej Cczutelmicu mórz . 
e NE a m a $ 


skiej, gdyż przesiedleńcy tego typu przywie- 
źli ze sobą 1.345 koni oraz 2.873 krowy. 
Jeżeli jest już mowa o realnym wkładzie 
gospodarczym ma terenie wiejskim, to nie 
można pominąć pewnej ilości przesiedleńców 
z Ziem Centralnych, przeważnie z kategorii 
małorolnych oraz przesiedleńców z Woje- 
wództw Południowo-Wschodnich. Tych ostat- 
nich znajduje się obecnie na terenie woje- 
wództwa szczecińskiego do 12 tys, rodzin. 


„Przywieżli oni ze sobą 16 tys. koni i krów. 


Zaklimatyzowali się w prędkim czasie i są 
uważani za elemenl niewątpliwie dodatnio 
wpływający na rozwój gospodarki wiejskiej. 

Osobną grupę ludności Zachodniego Po- 


morza stanowią autochtoni, którzy, mimo wie- 
kowych prześladowań ze strony Niemców — 
dobrze zachowali swoją polskość. Pod tym 
wzgledem celuje zwłaszcza starsza generacja 
autochtonów. Zamieszkują oni przeważnie na 
terenach powiatów Złotów, Bytów, Szczecin. 
Jest to element niemai wyłącznie rolniczy 
~ Z pojęciem struktury ludnościowej na te- 
renie województwa REE A łączy się 
w pewnym stopniu zagadnienie wysiedlania 
Niemców. Otóż należy stwierdzić, iż w ra- 
mach województwa akcja ta szybko postę- 
puje naprzód, Bezpośrednio po oswobodzeniu 
województwa szczecińskiego, na jego terenie 
przebywało około 300000 tys. Niemców, a o- 


ność i przestrzegarfie dyscypliny pracy, Nie 
wiem, czy „Wimiacy” zdają sobie sprawę z 
tego, że w ciągu bieżącego miesiąca w jednej 
tylko przędzalni — egipskiej stracono 284 go- 
dziny drogocennego czasu z powodu niepunk» 
tualności zespołu robotniczego, 

Niedługo w przędzalni egipskiej będą za- 
instalowane sygnały świetlne — czerwone 
światło wskaże, że dzień roboczy zakończył 
się. Ale czy sygnały całkowicie wpłyną na 
polepszenie dyscypliny pracy? Nie. Ta spra- 
wa must dojrzeć w świadomości rohotników. 
I nad tym pracować muszą organizacje par- 
tyjne PPR i PPS i to nie tylko wyjaśniać, ale 
działać przykładem ofiarnej pracy i stworzyć 
atmosferę walki o plan. atmosferę, której nie 
śmie się przeciwstawić warchoł, malkonten? 
wróg jawny. czy, ukryty. 


Jeszcze nie zupełnie zagadnienia te: doj- 
rzały w fabryce. Ałe pierwsze kroki już są 
postawione, Oto wczoraj, w przędzalni egip- 
skiej w obecności tow. Błaszqęzyka (sekretarza 
koła PPS), tow. Rakowskiego (z*cv sekr. Komi- 
tetu PPR) oraz majstra. tow. Similaka zűna- 
dła uchwała zmobilizowania dwóch „przykła- 
dowych” dziesiątek z PPR i PPS. Tow. Gaida 
Helena z PPS i tow. Gąsińska Janina z PPR 
zobowiązały się do czwartku zmobilizować 
obie dziesiątki, oraz opracować warunki 
współzawodnictwa ze szczególnym  uwzględ- 
nieniem dwóch spraw podstawowych — dy- 
scypliny pracy i oszczędności. 

Do tej akcji samorzutnie przyłączyły się 
koi. Cygan Bronisława z ZWM, która przy: 
rzekła «postawić ZWM na nogi”, oraz bezpar* 
tyjna — ob. Kotkowska. 


Nie było czasu na długie „wiecowanie”, 
Ale towarzyszki z przędzalni od razu pode- 
szły do sprawy realnie i z zapałem, I od razu 
wysunęły pod adresem dyrekcji i Rady Za- 
kładowe) bolączki, wymagające natychmissio- 
wego rozwiązania. fo tych w pierwszym rzę- 
dzie należy brak ręCznika. Czy to jest sprawa 
nieważna? Nie. Bo brak ręcznika powodyje, 
że do wycierania rąk robotnice zużywają 
„puc”, odpadki lub przędzę, a to pociąga za 
sobą znaczne straty. Podkreślono również ko- 
nieczność usprawnienia pracy „pomaqaczek”, 


Dalszych szczegółów. dotyczących współ- 
zawodnictwa prządek z „Wimy” dowiemy się 
niebawem. Wychodzimy 2 fabryki 2 prze- 
świadczeniem, że oto są już zwiastuny real- 
nej, jednolitofrontowej walki o plan, wałki 
wobec której ustępują inne mniej ważne spra- 
wy, drobne niesnaski i nieporozumienia, 


Zamierzenia | zobowiązania trzeba reali- 
zować. Czekamy na dalsze wiadomości z waż- 


statnie 65.000, przeważnie starcy, chorzy i| neqo odcinka frontu, z Widzewskiej Manu- 
dzieci mają opuścić nasze granice już we] faktury. j 

wrześniu. (POW) . Tarłowska 
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Komitet niesienia nomocY demokratyczne: Grecii 


Do redakcji „Głosu Robotniczego”, 

Nie ma chyba Czytelnika, który nie inte- 
tesowałby sie przebiegiem walk toczących 
się w Grecji W artykułach prasy codziennej 
znajdujemy opisy nierównej, ale bohaterskiej 
walki oddziaiów powstańczych, które mężnie 
stawiają czoło wojskom faszystowsko-monar.- 
chistycznym należycie uzbrojonym i poplera- 
nym głównie przez anglosaski kapital. 

My, Polacy, szczerzy demokraci, -cabmv 


sercem jesteśmy po stronie walczących 
wolność oddziałów powstańczych. 

Wydaje mi się, że należy stworzyć komite- 
ty niestenia pomocy demokratycznemu ludowi 
greckiemu. — —— 

Spodziewam się, że inicjatywa moja od- 
bije się szerokim echem w narodzie polskim. 

L $ Sety czytelnik „Głosu Robotniczego" 
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| Olbiesia w topieli wojny domowej 


Chińska reakcja walczy z własnym narodem 


Krwawe rzady Czang-Kai-Szeka 


Wojna domową rozdziera Chiny. Ciekawe 
obrazki z tych krwawych terefiów podaje je- 
den z ostatnich numerów czasopisma amery- 
kańskiego, organu Wallace'a „New Republic”. 
Obrazki te w pemi ilustrują martyrologię nu- 
rodu chińskiego oraz kulisy antynarodowej 
polityki Czanq-Kai-Szeka i obozu reakcji chiń 
skiej. ' 

Ogrom tragedii trwającej wojny  przeja- 
wia się przede wszystkim w olbrzymich prze- 
strzeniach nieuprawionych pól, w nasileniu 
biedy i nędzy wsi chińskiej na terytoriach 
zdobytych przez wojska Czang-Kąi-Szeka. Ży- 
tie w tych rejonach zamarła całkowicie. Nie- 
ystrożne pochwały dla patriotów lub najmniej 
wa krytyka Kuomintangu wystarczają, aby 
ostać wtrąconym do obozów i więzień. O- 
Irazki znane w Europie z czasów panowania 
jprawców z „herrenvolku”. 

Wielu więżniów z pośród wieśniaków z0- 
stało zadenuncjowanych ' przez obszarmików, 
których wyraźnie popierają Kuomintang i 
(eang-Kai-Szek. 

Ostatnio na terenie, zajętym przez wojska 
fzang-Kai-Szeka wydano zarządzenia, w myśl 
itórych obszammicy nie tylko wrócili na swe 
emie, ale przyznano im też prawo do ścią- 
lania z chłopów czynszów, nawet za okres ja- 
iońskiej okupacji. Jednocześnie mocno dają 
się we znaki nadmierne podatki na wsi, re- 
twizycje ryżu, oraz przymusowy pobór woj- 
kowy:. 

Wobec przerwania komunikacji z wnętrzem 
taju i zapleczem, odciętymi przez ruchy 
wojsk, żywności jest brak, a ceny skoczyły 
w górę, osiągając poziom niedostępny dla 
shłopów. Władze administracyjne, rządzące 
na terenach, zajętych przez wojska  Czang- 
Kai-Szeka są faktycznymi podporami reakcji, 
ydyż opierają się głównie o obszarników. Po- 
datki rządowe i prowincjonalne zostały ścią- 
gnięte z całą bezwzględnością, gdy tylko przy 
wrócono machinę rządową. 

W rezultacie tam, gdzie rządzą Czang-Kai- 


Szek wraz z Kuomintangiem — na wsi chiń- 
skiej panują głód i nędza, a więzienia i obo- 
zy są pełne. 


Nie lepiej dzieje się w miastach chińskich, 
objętych władzą Kuomintangu, Przede wszyst- 
kim nędza, głód, terror. Wśród kupców i wła- 
ścicieli restauracji, a więc, zdawałoby się, e- 
lementów ideowo bardziej zbliżonych do obec 
nych ideałów Kuomintangu — szerzy się nie- 
nawiść do wojsk Czang-Kai-Szeka. Żołnierze 
porywają, co im jest potrzebne lub jedzą w 
restauracjach, nie płacąc. Stan wojenny został 
ngłoszony na wszystkich teranach, , „oswoba- 
dzonych” przez Czang-Kai-Szeka | qodzina po- 
licyjna -rozpoczyna się o zmierzchu, Osoby 
cywilne za opóźnienie wtrącane są do więzie- 
nia. Na porządku dziennym są rabunki i gwał 
ty. Czarny rynek, spelunki opiumowe i domy 
publiczne czynne są jawnie w wielu miastach 
przy otwartej zachęcie dowództwa armii 
Czang-Kai-Szeka. Według przybliżonych obli- 
czeń, w więzieniach znajduje się obecnie po- 


.— Wiem o tym! Przepraszam. — pla 
tat się język Queliowi. 

— Nic, nic., napij się pan koniaku, 

Czyjaś ręka podała Quellowi kubek z 
koniakiem. Wypił i poczuł ogień w gio- 
wie. Prawdopodobnie na skutek ran na 
twarzy. Podniósł oczy i zobaczył przed 
sobą Greka, ubranego w Płaszcz. 

— Dziekuję — rzekł cicho, ale jnź zi- 
pełnie przytomnie. 

— Już doprowadził się pan do porząd- 
ku? — powiedział Grek. f 

— Tak. Gdzie się właściwie znajduję? 

— W naszej chatce, Jest pan bezniecz 
ny, Ale się panu powiodło! 

— Jestem tego samego zdania. A 

Quell próbował wstać. Ziemia chwia- 

"ła się pod nogami. ale nie upadł. To zna 
czy, że rzeczywiście był w porządku. 

— Muszę być w Janine — powie- 
dział. — Czy Niemcy już są tam? 

— Tak żle jeszcże nie jest... Š 

— Muszę natychmiast iść. Którędy pro 
wadzi droga? 

— Nie trzeba sie tak denerwować — 
uśmiechnął się Grek. — Wszak Niemców 
w Janinie jeszcze nie ma, 

— A czy oni daleko? 

— Nie wiem. W ogóle my tu nic nie 
wiemy. Wszystko bokiełbasiło się. Wczo 
raj Niemcy kilka razy bombatdöwali Ja- 


nad milion ludzi, jedyną winą których były 
słowa krytyki pod adresem Kuomintangu i 
Czaną-Kdi-Szeka. 

Ciekawe jest, że Marshall niedawno otwar- 
cie w jednym ze swoich wystąpień poparł dy- 
ktatorskie, faszystowskie rządy  Czaną-Kai- 
Szeka, główną nadzieją którego są dołary i 


wiedza szuka pr 


E 


broń amerykańska.. Ale najciekawszym 'chy- 
ba jest to, że osławiony „Krwawy marszałek” 
doczekał się nader przychyłnej oceny ze słro- 
ny londyńskiej polskiej ‘prasy emigracyjnej. 
Zresztą nic nie ma w tym dziwnego, gdyż re- 
akcję chińską łączą mocne nici z wszelką vè- 
akcją międzynarodową. ` Pow. 
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Dzień Spółdzielczości 
W lokatu Zarządu Powszechnej Spółdzięle 
ni Spożywców w Łodzi, odbyło się plenarne 
postedzenie Komitetu „Dnia Spółdzielczości” 
Na posiedżeniu przewodniczył prezes Pow 
szechnej Spółdzielni Spożywców tow. Tadensi 
Janczyk, który również zapoznał zebranych 
ze szczegółami akcji przygotowawczej „,Dnił 
Spółdzielczości”. Po dyskusji, w której zabri 
li głos przedstawiciełe instytucji społecznych, 
władz państwowych, orqanizacji politycznych 
wyłoniono szereg komisji majacych prowa 
dzić dalej pracę organizacyjną 


awdy 


Czy jadro ziemi jes! piynne? 


Wiercenia do głębokości 3 i pół kilometrów 


W połrocnej Bretanii w okolicy Di- 
nant, podobno niezwykle ciekawej pod 
względem geologicznym i archeologicz- 


= 


nym, przystąpiono pod kierownictwem | 


belgijskiego geologa, Feliksą Kaisina do 


wiercenia szybu, który ma sięgać 3.500 
Kieęska poprzednich pokoleń i 


Ldobycze nauki pokonały cholerę 


W roku 1817-ym, cholera przeniesiona z In 
dii, rozpoczęła swój zwycięski pochód niemal 
przez cały świat. Bakcyl cholery, nazwany 
bakcylem przecinkowym, zaczął  grasować, 
siejąc śmierć i paniczny strach wśród mas 
ludności bezradnej i bezbronnej, gdyż ówczes 
ne żadne środki zaradcze nie pomagały, a 
przyczyna i żródło choroby nie było znane. 

W tych czasach, kiedy właściwy sprawca 
choroby — bakcyl przecinkowy — nie był je 
szcze odkryty, broniono się przed epidemią 
w sposób bardzo naiwny. Tworzono miano- 
wicie kordony wojskowe pomiędzy poszcze- 
gólnymi prowincjami lub powiatami, palono 
siarkę, sądząc, że dym z niej oczyści powie- 
trze z zarazków itp. Wszystko jednak napró- 
żno. W 19-ym wieku cholera zbierała obfite 
żniwo nie tylko w Azji, lecz i w Europie. 

Dopiero w 1883 roku dr. Robert Koch, pó- 
źniejszy odkrywca lasecznika grużlicy, po do | 
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HH Gimnaz jum 
Państwowych Zakładów 


w Łodzi — Wydział Przędzalniczy 


PRZYJMUJE ZAPISY 


de klasy I kandydatów którzy ukończyli 7 oddziałów szkoły powsz. 
Przyjęci do wyzej wymienionego gimnazjum będą otrzymywali stypendia. 

Wiek kandydata od 15—18 Jat. 
Zapisy przyjmuje sekretariat Łódź, ul. 


konaniu sekcji zwłok zmarłych na cholerę w 
Kalkucie; oraz po dokonaniu szeregu doś- 
wiadczeń na zwierzętach, stwierdził obec- 
ność i działalność. chorobową bakcyła chole- 
ry, wyodrębnił go i określił metodę leczenia, 
oraz zapobiegania szerzeniu się zarazy przez 
szczepienie. 

W ten sposób zdobyła ludzkość broń w wal- 
ce z wrogiem niewidzialnym, który wkradał 
się podstępnie do osiedli ludzkich, niosąc 
śmierć w strasznych męczarniach. Dzisiejsze 
epidemie cholery udaje się szybko, odrazu na 
początku, powstrzymać oraz usunąć przez za 
stosowanie szczepień ochronnych oraz zarzą- 
dzeń "sanitarnych. 

Dzisiaj wypadki zachorowań na cholerę 
nie budzą już w żadnym kraju kulturalnym 
strachu. Zawdzięczamy to zdobyczom wiedzy 
medycznej | odkryciu Roberta Kocha. 


Przemysłowe 
Przemysłu Bawełnianego 


Ogrodowa Nr 34 w godzinach od 5—l2+ej 


m w głąb ziemi, a więc zitacznie głębie] 
niż najgłębsze dotychczas szyby kopal- 
niane. Giekawe to przedsięwzięcie M- 
nanstuje belgijski Narodowy Instytut BR 
dawczy. 

Wiercenie to przedsięwzięto w związ 
ku ze sprzecznymi od pewnego czasu 
twierdzeniami geologów, którzy poda 
ją w wątpliwość płynność jądra zierni. 
Swój pogląd uzasadniają olbrzymim 
ciśnieniem, jakie musi panować na tak 
wielkiej głębokości, wskutek czego 
wnętrze ziemi ma być właśnie stale. 
Teorie uczonych niejednokrotnie są 
sprzeczne i to skłoniło belgijskiego pro- 
fesora do szukania prawdy drogą wier- 
cenia w głąb ziemi. 


Choć uczony geolog zdaje sobie do- 
kładnie sprawę z tego, że trzy i poł kilo- 
metra w głąb ziemi to bardzo mało w 
stosunku do promienia ziemi, jednak ma 
nadzieję, że poznanie na tym odcinku 
geoiogicznej skorupy ziemskiej może 
mieć doniosłe znaczenie dla postępu wie 
dzy w tym zakresie. Uczony belgijski 
sądzi też, że uda mu się na tej glęko- 
kości założyć laboratorium, w którym 
prowadzono by przede wszystkim bada- 
mia, dotyczące temperatury oraz. składu 
napctykanych warstw i skał, Gdyby 
przewidywania współczesnych  geolna 
gów okazały się słuszne, gdyby dowie+ - 
dzionó. że wnętrze ziemi jest masą stalą, 
musielibyśmy wyrzec się tego, czego 
nas uczono w szkołach. że ziemia jest 
kulą, spłaszczoną lekko na biegunach © 
twardej skorupie i płynnym, straszliwie 
gorącym jądrze, 


nine. Straciliśmy łączność z naszym ge- 
nerałem, który przebywa właśmie w Ja- 
ninie. Generał mówił. że nasze sprawy 
stoją kiepsko, Cofamy Się ną całej linii. 

— A jakże australijskie wojska? Angli 
cy? — zapytał Quell. Wzrok jego padł 
na chleb j poczuł, iż jest diabełnie stod- 
ny. — Czy mogę wziąć troszeczkę? — 
Wskazał palcem na suche bochenki. $ 

— Naturalnie — odpowiedział Grek. — 
Inglizi znajdują się po tamtej stronie 
Pinda. Nic o nich nie wiemy.. Niemcy 
idą od strony Korycyv. 

— Czy będę mógł trafić do Janiny? 

— Prawdopodobnie tak. Proszę sie nie 
niepokoić o to. c 

— Jestem spokojny, ale muszę trafić 
do Janiny. Prosiłbym wskazać mi tam 
drogę. 

— Dobrze: 

Quell jadł żarłocznie chleb, łamał go 
na wielkie kawałki i chował po kiesze- 
niach, Grecy uważnie go obserwowali. 
Mały Grek nałał mu jeszcze koniaku. 
Quell wychylił go duszkiem. 

— Dziękuję za wszystko — rzekł, nie 
ociejerając nawet ust. — Pokażecie mi 
drogę? 

— Gzy pan jest w stanie iść tak dale- 
ko? - 

— Owszem. Pokażcie drogs. 


Skierował się ku wyjściu. Otworzył 
drzwi. Jasne słoneczne światło oszoło- 
miło go na chwilę, Teraz słyszał zurpeł- 


|nie wyraźnie ostrą kanonadę. 


— Jeżeli pan chwile poczeka to on 
póidzie z panem — Grek w płaszczu 
wskazał na małego Greka. Powiedział 
mu coś i mały wyszedł..— Poszedł po 
Nie chce nikogo fatvgować. Obej- 
dè się bez niego. 

— A czy to nie wszystko jedno? Jed- 
nego czowieką mniej, jednego więcej. 
teraz to się mie liczy. 

= Dziękuję—powiedział Quell. Przy 
pomniał sobie Nitraleksisa. Wszystko. co 
było — pozostało gdzieś daleko poza 
nim. Nawet nie mógł sobie wprzytomnić 
że Nitralęksis i Deus nie żyje, Był, jak 
şkamieniaty. Nie odczuwał nic. Absolut- 
nie nic. 

Mały Grek powrócił z kocem. który, 
uśmiechając się. wreczył Quellowi. Grek 
w płaszczu wytłumaczył małenni, co on 
musi wykonać. ” 

— Odprowadzisz go do Janiny — rzekł 
do małego Greka. — Postaraj się załado 
wać go na jakeś ciężarówke, która wra- 
ca z linii frontu. Dowieź go do Janiny, a 
sam wracai z powrotem. Zrozumiałeś? 

— Zrozumiałem — odpowiedział mały 
Grek. Schował starannie piśmienny roz- 
kaz. Skinął Quellowi i wyszłi razem. 
Wychodząc, Quell powiedział do Greka: 

— Dziękuje! Dowidzenia! Dziękuję za 
wszystko! 

— Nie ma za co — odpowiedział Grek. 
— Ohetniebym poszedł z panem. 

Quell spojrzał na jego spokojną twarz 


| zrozumiał, że Grek mówi to zupełnie 


poważnie. 
Szedł razem z małym Grekiem po mo- 
krej trawie. Było przyjemnie jŚć spokoi- 


wita Się szosa, po której mkneły cięża- 
rówki, Niemcy nie doszli jeszcze do Ja- 
niny: To było najważniejsze. Quel miał 
pewmość, iż odszuka Helene i wróci z 
nią do Aten, Nie dziwiło go, że wszyscy 
już z góry uznał; zwyciestwo Niemców; 
a nawet godzą się z tym, jak z czymś zu 
pełnie naturalnym. Szczerze mówiac, by 
ło to oparte, według Queta, na zasadzie 
nięskompiikowanej arvtmetyki. „W na- 
szej obecnej sytuacii — myślał — pra- 
wie jest niemożliwością zwyciężyć Niem 
ców na lądzie, Nie mamy żadnych szans. 
Coś tam nie kłapwie z naszą armię. Po- 
trzebne jest coś nowego. co by moglo 
przewrócić wszystko do góry nogami i 
zaprowadzić wreszcie porządek. Praw- 
dopodobnie, tu nie chodzi tylko a ilość. 


Chociaż nie — właśnie ilość... Nie ma`“ 
my kompletnie nic — ani broni, ani sa- 


molotów. Tak, właśnie to! Gdybyśmy 
mieli tyle samolotów co Włosi — co z 
nimi byłoby wtedy? Nie tylko z Włocha 
mi, ale i z Niemcami również. Ale to nie 
jest istotne. Przede wszystkim trzeba 
wiedzieć, co z tym nałeży robić. zwłasz- 
cza z armią. To jest zasadnicze i ua tym 
wszystko polega“. 

— Aeroplanos! — nagle usłyszał głos 
małego Greka. 

Quell zaczął nasłuchiwać. Istotnie, zbli 
Żały Sie samoloty. Mały Grek pośpieszył 
ukryć się miedzy drzewami. 

— Proszę się nie bać — 
Quell. — są jeszcze daleko. 

Szedł dalej po waskiej ścieżce. Mały 
Grek ciągnął za nim, patrząc z nateże- 
niem w góre. Bał sie samolotów... 

Wyszli wreszcie na Szosę. Pełno było 
ciężarówek: Szoferzy pouciekałi w róż- 
ne strony, hojąc się. że samoloty rozpo=« 
czną bombardowanie. 

— Czego sie boicie? Przypuszczacis, 


uspokoił go 


nie į nie obawiać się, że cię trafi kułalże w was trafie? Sa wysoko! — krzyk= 


jakiegoś Włocha. Na dole Serpentyną 


nął do nich mały Grek. 


Rozbudowa urządzeń Łodzi 
2 miliardy 26 AA Gdy gl al ae dos 


Uchwatu 

„Na wstepie nnegdajszego posiedzenia Miej 
fiej Rady Narodowej, przewodniczący "tow. 
Andrzejak do porządku dzidnnego za zgodą 
sadnych dodał dwa pumkty — komunikaty i 
interpelacje 1 sprawę pożyczki 1 miliona zł 
mą rozbudowę sieci wodociągowej. 

W komunikatach zawiadomieni zostali rad- 
m, że radny ż frakcji PPR. tow. Krupa został 
odwołany, a na jego miejsce wszedł tow. Hi: 
polit Pikała, pozatem w związku z rezygnacją 
radnego równieź z frakcji PPR, tow. Józefa 
Kamińskiego — powołany został tow. Jan- 
czewski Bolesław. 

„ Radni klubu SD: złożyli interpelację w spra 
wię lasów w Tuszynku pod Łodzią, gdzie mie- 
Sti się sanatorium  Ubezpieczalni Społecznej 
dla chorych na gruźlicę. Obecnie lasy te ma- 
ią być przejęte przez. Dyrekcję Lasów, co 
pizyniosłoby szkodę chorym. Odpowiedzi na 
tę interpelację udzielił tow. Prezydent Euge- 
niusz Stawiński, zapewniając, że Zarząd Miej- 
ski poczynił | w dalszym ciągu czynić będzie 
prio aby pozytywnie załatwić tę inteme- 

cję. 

Następnie radni przeszli do najważmiejszej 
sprawy porządku dzienńego — sprawy „za- 
twierdzenia planu inwestycyjnego Zarzadu 
Miejskiego na rok 1948. Radni zadawali py- 
tania, dotyczące wszystkich punktów planu | 


otrzymywali szczegółowe i wyczerpujące gd-! 


powiedzi ze strony naczelników wydziałów 
Zarządu Miejskiego, Prezydenta Miasta i Pre- 
zydium MRN. 

Plan przewidywał 176 miliónów BI6 tysię- 
zy na oświatę, co obejmuje budowę ośmiu no 
wych szkół, ogródków. jordanowskich i uru- 
chomienie bihlioteki miejskiej; 13 milionów 
772 tysięcy na kulture i sztukę, 26 milionów 
450 tysięcy na budynki Zarządu Miejskiego, 
113 milionów 386 tysięcy na zabruk ulic, 940 
tysięcy na pomiary, 39 mil. 800 tysięcy na 

antacje, 99 milionów 500 tysięcy na zdro- 
ie, 63 miliony 300 tysięcy na opiekę spo- 
sczną, 5 milionów na Straż Miejską Porząd- 
kowa, 97 milionów 350 tysięcy na qazownię, 
57 milionów 889 tysięcy na rzeżnię, 5 miljo- 
nów 400 tysięcy na Miejski Przemysł Budo- 
wiańy, 143 miliony na Zarząd Nieruchomości. 
140 milionów na kanalizację i wodociągi, 387 
milionów 70 tysięcy na Miejskie Zakłady Ko- 
munikacyjne, 12 milionów 682 tysiące na tar- 
gowiska, 49 milionów 870 tysięcy na ZOM, 
13 milionów 620 tysiecy na Ogród Zoołogicz+ 


W zakończeniu dyskusji, kłórej linią prze- 
wodnią była rzetelna troska o dobro robotni- 
czej Łodzi, zabrali głos tow. Prezydent Sta- 
wiński i przewodniczący MRN, tow. Amndrze- 
jak. Tow. Prezydent powiedział: „W przed 
wojennym systemie kapitalistycznym Łódź 
była miastem obliczonym na zyski, my zaś 
staramy się uzupełnić braki, które powstały 
przed i w czasie wojny. Zwracam się z ape- 
lem do wszystkich radnych, by starali się 
wpłynąć na czynniki rządowe w sprawie za- 
twierdzenia naszego planu. Mamy głębokie 
przekonanie, że w tej trosce o najisłotniejsze 
potrzeby naszego miasta znajdziemy poparcie 
u naszego Rządu, 

Projekt inwestycji Zarządu Miejskiego z0- 
stał uchwalony jednogłośnie z poprawkami 


złożonymi przez frakcję PPR — został więc 
podwyższony c 100 milionów złotych na re- 
monty domów. Ogólna suma planu inwesty- 
cyjnego wynosi więc 2 miliardy 26 milionów 
620 tysięcy złotych. 

Ostatni punkt porządku dziennego został 
również uchwałony jednogłośnie — radni zgo 
dzili się na zaciągnięcie w Polskim Banku Ko- 
munalnym pożyczki średnioterminowej w wy- 
sokości 1 miliona złotych na rozbudowę sieci 
wodociagowej. 

Na tym żebranie zostało zamknięte. 

W najbliższym czasie projekt inwestycji 


STAŁY CZYTELNIK „GŁOSU ROBOTNICZE. 
GO“ — pracownik KEŁ Łódź — Doły ul. ks, 
Ściegiennego 5 m. 2. - 

Posiadacie nteodpowiednie miesrkamfe | 
dalsze jego zamieszkiwanis grozi zrujnowa- 
niem zdrowia Waszego í Waszej rodziny 

jedyną właściwa droga tla otrzymańte 
odpowiedniego mieszkonia to skierowanie 
podania o przydzim nowego mfeszkanła do 
NKM przez Radę Zakłodowaą Waszego zakła- 
du pracy. Jeśli pomieszczenie, które w tej 
chwili zajmujecie jest nieodpowiednie nu 
mieszkanie dla człowieka obarczoneqo r- 
dziną z dziećmi, Rada Zakłodowa powinna ©- 


zostanie przesłany do Warszawy, gdzie be- nerqicznie się zająć sprawą przydzielenia 
dzie rozpatrywany przez CUP w romach a Wam nowego odpowiedniego mieszkemia 
nu ogólnopaństwowego. M. Z. przez Nadzwyczaejną Komisję Mieszkaniową. 


PPR-owcy z PZPB Nr 3 nie zawiodą zaufania 


„Praca przy krosnach i wrzec onach wykażemy - że zasługujemy na legitymację PPR“ 


Sobotnia uroczystość zamiany 


tymczaso-! ale w tym samym dniu pięćdziesięciu -robot 


wych na stałe legitymacje partyjne w PZPB| ników odeszło od pracy o piętnaście minut 


Nr 3 przeszła pod hasłem wykonania Trzylet- 
niego Planu. Szczegółowo omówił to zaqad- 
nienie dyrektor naczelny Zakładów, "tow. Ra- 
dzikowski. 

— Górnicy mogli wysłać depeszę o suk- 
ceśie swej pracy do Prezydenta, mełalowcy 
tak samo, tyłko my włókniarze, nie. Wyko- 
naliśmy plan tylko- w 91 procentach. Nasze 
zakłady mają wprawdzie w lipcu 94 procent. 
alę i w sierpniu planu nie wyrównaliśmy, Te 
wszystkie procenty, zliczone razem z całego 
przemysłu, oznaczają brak milionów: metrów 
tkanin, milionów kilogramów przedzy. Na 
tle przyczyn tego niedoboru podaje tów. Ra- 
dzikowski mały, ale jakże wymowny fakt: w 
piątek brakowało im do planu 200 metrów, 


za wcześnie. 

— Czy te piętnaście minut — woła tow. 
Radzikowski — nie dałyby więcej, niż owe 
200 metrów? 

Szczególną uwagą zwraca tow 
ski na przędzalnie. 

— Tkalnie w Zelowie, Konstantynowie i w 
Zduńskiej Woli — mówi on — stoją z powo: 
du braku przędzy. Musimy im jej dostarczyć. 
Musimy koniecznie uruchomić trzecią zmianę. 
Ale do tego polrzeba fachowców. Nie ma in- 
nej rady — wykwalifikowane prządki muszą 
uruchomić nowe maszyny. Dostaną one nie 
tylko wyższą placę, ale i wszelką pomoc. 
Niech robią tylko to, czeqa nie potrafi zro- 
bić pomagaczka. Niech tylko przykręcają. 


Radzikow= 


Posenne dziedzictwo okupacji 


Przestępczość bezdom 


Obrazki 


Sąd dla Nieletnich — to jeszcze jeden do- 


ny, 44 miliony 200 tysięcy na Straż Pożarną, | wód lego, jakie dziedzictwo pozostawiła nam 
2 miliony 500 tysięcy na hotele miejskie, 126 | okupacja: wiele jest dzieci bezdomnych, wie- 
milionow na sport 1 200 milionów na budoów-|le odzyskała dom, a nie potrafi do lego do 
mictwo mieszkaniowe. miu powrócić. Zdarza sie rówńież, że dom ten 

Przed otwarciem dyskusji głos zabrał |tak się zmienił, że dziecko nie tmie sobie 
tow. Prezydent Eugeńiusz Sławiński, podkre-! znaleźć w nim mejsca. b 


ślając, że projek budżetu zawiera wykaz kd- Oto 16-letnia Irena D. — raz już skazana 
niecznych potrzeb i robót w skali minimalnej, | na dom *poprawczy z zawieszeniem — znów 
= jednocześnie jest ito maksimum tego, co bę- | znalażła się przed Sadem. Ukradła bowiem 
dzie można uzyskać. z premedytacją radió, należące dosjej ole- 


W dyskusji pierwszy zabrał głos tow. Lo- 
ga-Sowiński, wypowiadając się za planem w; 
imieniu klubu radnych PPR i zaproponował; 
następujące poprawki: w rubryce Zarządu 
Nieruchomości podnieść suinę na remont do- 
g- ze stu milionów na dwieście milionów, 


oza tym jedną z pozycji w sumie 3 milionów ; 
skreślić i przekazać ją na przyśpieszenie wy- 
kończenia domów przy ul. Lindłeya na Wy- 
dział Medyczny Uniwersytetu Łódzkiego, Tow. ` 
Loga podkreślił, że chociaż plan nie wyczer- 
puje w zupełności potrzeb robotniczej Łodzi, ł 
jest jednak wyrazem froski o dobro człowie- 
ka pracy. Dlatego Klub radnych PPR będzie 
mosował za projektem. 

Następnie za uchwaleniem projektu wy- 
powiedzieli sie radni: tow. Karaczewski w i- 
mieniu PPS, radny Świątkowski w imieniu 
SD, radny Sobczak w imieniu SP i radny Mär- 
chaj w imieniu SL, : 


AAAA TATTLE ETETETIT ECETIA ttti 


i wi: „Okrada mnie ciagle i 


żanki. Wyszła z nią z domu, po drodze pro- 
siła, żeby na nią zaczekała i z mieszkania, 
pozostawionego bez opieki, wyniosła radio- 
aparat. Sprzedała go następnie, a za uzyska- 
ne pieniądze kupiła papierosy i wódkę. 

Na rozprawie obecna jest jej matka. Mó- 
ucieka z domu, 
Nie wiem, gdzie spędza noce. Często spró- 
wadza do domu obcych meżczyzn — nie mam 
na nia żadnego wpływu, bo pracuję na wsi 
i do Łodzi rzadko przyjeżdzam. Proszę o u- 
mieszczenie córki w domu poprawczym." 

Irena D. na mocy. wyroku sądowego do- 
stanie -się do Zakładu Poprawczego. Nie ma, 
u nas niestety, specjalnego domu dla dziewć 
cząt — hędzie ona przewieziona do oddziału 
kobiecego wiezienia w Fordonie, gdzie są 
warsztaty różnego rodzaju, będzie więc miała 
możność nauczenia się jakiegoś zawodu i mo- 


z Sądu dla Ni 


że, oderwana od swego dotychczasowego šro- 
dowiska, powróci później do życia już jako 
normalny, zdrowy moralnie człowiek. 

Kobieta — sędzia Cybulska, która wydała 
Wytok, stara się przemówić do sumienia dziew 
czyry: „Powinnaś: inaczej ułożyć sobie życie. 
Bedziesz teraz*w ndwym środowisku, >daleką 
od matki, z którą nie żyjesz w zgodzie j masz 
możliwości poprawy.” 

A potym, kiedy dziewczynka zostaje pod 
eskorta miłicjanta wyprowadzona z sali za- 
dowej, sędzia przemawia do sumienia matki: 


— „W dużej mierze pani ponosi winę. Nie 
można mieć takiego podejścia do córki, jak 
pani — przecież to pani dziecko, pani jest 


jej najbliższa, Trzeba zmienić swój stosunek 
do córki, żeby wiedziała, że ma dóm i matkę, 
Niech pani pisze do miej serdeczne listy I pc- 
syła paczki. | nie trzeba przypominać jej o 
przeszłości,” 

A oto drugi obrazek — Leokadia K, 
lat 14, Skończyła 6 oddziałów szkoły powsze- 
chnej, nie uczy się dalej, bo w domu sied- 
migro dzieci i matka chora. Zresztą nauza 
sprawia jej trudności. Chciałaby tylko riage 
spacerować i nic nie robić, Oskarżyła ją ko- 
'jleżanka, której zabrała sukienkę, 

Ojciec młodocianei podszdnej opowiada, 
że w domu często qiną różne rzeczy i pienią- 
dze. I znów rodzony ojciec prosi o umiesz- 


KAHUAMAWOWWMMCCWOUC PMA WUMAMUNAMNAAMACOOAOHWYPMOKATOWOIAEŁONYHMOMMTOWNAWWOWYTOWOAMAI 


Wszystkie szkoły i wszystkie dzieci 


muszą na czas Girzymać zeszyty 


słu Papierniczego przeciw zakusom spekulacji 


Centrala Zbytu Przemy 


W tych dniach odbyła się w Centrali Zby 
m Przemysłu Papierniczego konferencja kie- 
tawników terenowych oddziałów Centrali pod 
przewodnictwem dyrekfora naczelnego, tow 
A. Lewińskiego. Tematem konferencji była 
sprawa zeszytów. ` 

W zwiazku ze zbliżającym się nowym ro- 
kiem szkolnym sprawa ła ustępuje w ważno0- 
ści tylko kwestii podręczników szkolnych. Do 
tąd rozprowadzaniem zeszytów zajmowało się 
„Społem” dzierżąc w swych rękach monopol 
sprzedaży, Zadaniu swemu organizacja ta nie 
vodołała. Zeszyty nie wszędzie docierały, 
dzięki czemu stały się przedmiotem spekula- 
cji jak wynikało z relacji jednego z uczest- 
ników konferencji, w Olsztynie cena zeszytu 
dochodzi do 15 złotych. 

Obecnie sprawę rozprowadzenią zeszytów 
na skutek umowy z Ministerstwem Przemysłu 


i Handlu, oraz z Ministerstwem Oświaty, 
wzięła w swoje ręce hezpośrednio Centrala 
Zbytut 


Jak Centrala Zbytu ma zamiar zorganizo- 
wać rozsprzedaż? Cenuala występuje tylko 1 
wyłacznie jako hurtownik sprzedający każde 
mu bez oaraniczeń. Placówki terenowe Cen- 
fali Zbyłu maja złecenie przede wszystkim na 


/ 


wiązać kontakt z ruchem spółdzielczym, jak 
to Samopomoc Chłopska, spółdzielnie nauczy- 
cielskie, karcerskie i inne. Każdy prywatny 
kupiec nabywając żądaną iłość zeszytów inu- 
st złożyć zobowiązanie, że będzie sprzedawał 
je po cenie ostatnio ustalonej, to znaczy po 
7 zł. 

Z wypowiedzi przedstawicieli placówek 
Centrali zbytu wynika jednak, że jak dotąd 
akcja rozprowadzenia zeszytów nie posiada 
dostatecznego rozmachu. Niektóre instytucje 
spółdzielcze nie wykazały zrozumienia ważno 
ści tej sprawy i tu i ówdzie zdarzają się wy- 
padki odmawiania zakupu zeszytów dla roz- 
sprzedaży. Prywatne kupiectwo zgoła kręci 
nosem na zbyt niską marżę zarobkową i nie 
kwapi się do uczestnictwa w akcji dystrybu- 
cyjnej. 

A czas nie czeka — czas ucieka. Za kilka 
zaledwie dni rozpocznie się nowy rok szkol- 
ny, Do tego dnia zeszyty winny dotrzeć do 
każdej miejscowości. Może się zdarzyć, że po 
siadając do dyspozycji uczniów i uczennic 
32 miionygsztuk zeszytów, nie bedziemy w 
stanie dotrzeć do każdego: czy do każdej í 


lznów zakwitnie pasek zeszytami 


Stosunkowo najlepiej przedstawia się spra 


wa dystrybucji zeszytów na terenie woje- 
wództwa łódzkiego. Jak poinformował zebra- 
nych kierownik oddziału łódzkiego; Oddział 
ten nawiązał szereg kontaktów. Odbyto koñ- 
ferencję w Kuratorium Okręgu Szkolnego, 
które wskazało Z.N.P., Okręgową Spółdzieł- 
nię Samopomocy Nauczycielskiej, jako czyn- | 
niki najbardziej nadające śię do rozprowadze 
nia zeszytów. Z.N.P. zobowiązał się zawiądo- | 
mié wszystkie szkoły na terenie wojewódz-; 
twa łódzkiego i przysłać rozdzielnik. Dotych-! 
czas dostarczono 1.900.000 sztuk. Zeszyty mo- 
ga być deponowane w magazynach Z.N.P., 
który będzie pobierał je z fabryk na swój 
koszt, ubezpieczał zaś na koszt Oddziału. Po- 
dobną umowę zawarto z Okręgową Spółdziel- 
nią Nauczycielską, która posiada w Łodzi 4 
punkty sprzedaży. Spółdzielnia zobowiązuje 
się dostarczyć zeszyty do każdej szkoły, 
Zwracamy uwagę na sprawe zaopatrzenia 
wszystkich placówek handłowych w zeszyty. 
Komisja Etyczna Związku Kupców ma piękne 
pole do pracy, aby zmusić opornych kupców 
do zadowolenia sie ustaloną marżą i wywar- 
cia nacisku na nich w kierunku zaopatrzenia 
się w zeszyty sprzedaży ich po ustalonej 


cenie 7 


7 złotych 


Słowa te znalazły mocny oddźwisk wśród 
ogółu towarzyszy. 

„Niech żyje” Trzyletni Plan" —- padały £ 
ław okrzyki, zaś tow. Lewandowski, sekre- 
tarz organizacji fabrycznej PPR. stwierdził 
mocno | dobitnie: przeszliśmy i wygraliśmy” 
tyle walk; wygramy również walkę o produk- 
cję. 

Że słowa te wyrażały myśli i uczucia wszy 
stkich lowarzyszy, potwierdzili ta ri ostatni 
przy adbieranin swych legitymacji. Jedni wy- 
rażali to w słowach, drudzy — tylko podnie* 
sioną w qaórę zaciśniętą pięścią, PPR-owcy 
PZPE Nr 3 nie zawiodą zaufania, jakie oka- 
zała im partia, wręczając stałe legitymacje. 


nych dzieci 


eletnich 


czenie córki w domu poprawczym — jest beż 
siny — sam pracuje i nie może się córką 
zająć, a żona chora. 

Wreszcie przed Sądem staje mała, szczup* 
ła i blada dziewczynka — ma lat 14, a wy- 
gląda najwyżej na 10 — Rozalia H. Wraz z 
nią na 
matka, która nakłaniała dziecko do kradzie- 
ży. Dziewczyna jest kompletną analfabetką, w 
czasie okupacji za handel uliczny została u- 
mieszczona przez Niemców w: obozie na 2 i 
pół roku. Trudniła się teraz za namową mat* 
ki okradaniem pozostawionych bez obieki 
mieszkań i żebrała. Wszystko, co zdobywała, 
oddawała matce, 

W czasie przewodu dziecko stara się 
wziąć całą winę na siebie — mówi, że matka 
nie wiedziała o pochodzenin rzeczy i pienie- 
dzy, które przynosiła do domu, że matka by- 
ła chora i nie miała za co się leczyć. 

Rozalia H. również natychmiast zostanie 
przewieziona do Fordonia. Matka jej znajduje 
się w więzieniu. 

Sprawy młodocianych- przestępców, to wiel 
ka holączka pookunacyjna, z którą walczy 
Sąd nie tylko wydając wyrok, ale atarając 
się wszelkimi możliwymi sposobami nakłonić 
dziecko do poprawy, do powrotu da normal 
nego życia. Na dom poprawczy nie skazuje 
się nigdy dziecka, które po raz pierwszy sta- 
je przed Sądem — dopiero gdy kara z za- 
wieszeniem nie pomaga — dziecko umieszcza 
się w domu poprawczym. Przed tym badania 
psychologiczne i perswazja spełniają swoją 
rolę i niejednokrotnie pomagają, o czym świad 
czą liczne podziękowania rodziców, którzy 
dzięki Sądowi nauczyli się postępować z dzie. 
ckiem trudnym do prowadzenia. 

Sad dla Nieletnich jest instytucja stworzo- 
ną dla wymiaru sprawiedliwości, ale przede 
wszystkim jest to placówka o charakterze 


społecznym. 
M. Z. 


DEESA PRAA WE ZARY E 


Zjednoczenie Przemyslu | 
Budowy Maszyn Włókienniczych 
Łódź, PI. Zwycięstwa 2 


zatrudni 
POLA! [ALLLLLLALEM 


inżynierów- 
Mechaników 


z wieloletnią praktyką na kierowni- 
cze stanowiska. Warunki do omó- 
wienia, Zgłoszenia wraz z ofertami 
i życiorysem do Wydziału 
Personalnego, 


ławie oskarżońych znajduje mię jej 


rd 
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Możemy zaoszczędzić 10 m'liardów zł. 


Przyczyny ograniczeń zużycia prądu elekirycznego 


Przemysł 


musi 


mieć rezerwę energii 


Przesunięcie granic naszego Państwa na, 10 procent ogólnej ich ilości, Tymczasem o-| To tak, jakbyśmy wspólnym wysiłkiem wy- 


zachód, 
typowo-rolniczego — na  przemysłowo:rolni- 
czy, a odzyskanie szerokiego dostępu do -no- | 
rza otworzyło przed Polską zupełnir nowo ino- i 
źliwości eksportowe, przestawiło naszą go- 
spodarkę na inne tory rozwojowe. 

Przed przemysłem polskim stanęły poważ- 
ne zadania nie tylko zaspokojenia olbrzymich į 
potrzeb kraju, ale i uczestniczenie w między- I 
narodowej wymianie. ) 

To też, gdy pewni zagraniczni mężowie; 
stanu zabiegają o to, by Niemcy odbndowały 
swój potencjał przemysłowy, a wrogowie nasi 
za wszelką cenę pragnęliby uczynić z Polski 
kraj wyłącznie rolniczy, któryby wszystkie 
artykuły przemysłowe sprowadzał z zagran'cy, 
a tym samym od niej by} uzależniony — win 
niśmy dołożyć wszelkich starań, byle tylko 
kraj nasz zdobył pełną niezaleźność í suwe- 
renność gospodarczą. 

W tym celu jeszcze podczas tej zimy be- 
dziemy musieli ograniczyć zużycie energii e- 
lektrycznej w gospodarstwach domowych, by 
tym samym zagwarantować nicprzerwane do- | 
słarczenie tej enpera naszemu nromvysłowi. 

W roku 1945 zapotrzebowanie enerqii ze 
strony przemysłu wynosiło 1480%/4 w stosunku 
do okresu sprzed wojny, Jakkolwiek olektrow 
nie nasze będa wystarczająco zaopatrzone w 
"węgiel, ta jednak maszynv są za nadto obcią- 
żone i zachodzi obawa, by nie uległy zepsn- 
ciu. Na razie bowiem — zanim nia nadoida. 
zamówione już nowe maszyny ze Szwecj.| 
Szwairarii, Francji i Czech — nie posiadamv 
żadnych rezorw. A przecież huty, kopalnie, 
zakłady włókiennicze, muszą pracować i to 
pracować wydajnie. 

Władze nasze nie wprowadzą takich odra- 
niczeń, jak to na przykład nastaniło w raku 
ubiegłym w Londynie, kiedy w całym misście 
sodziennie wyłączano prąd na 5 godzin. Ale 
od dnia 1-go pażdziernika 1947 r. do marca 
1948 r. dopuszczalne będzie jedynie bardzo 
ograniczone używanie grzejników elektrvnz- 
nych — wolno będzie bowiem zużyć do 10 
kWh na izbę w miesiącu. Przy tej wielkości 
zużycia energii będzie zachowana dotychcza 
sowa taryfa. Dla zużycia większego opłata 
będzie wynosić 15 zł za t kWh, Gdyby cana, 
ta nie wpłynęła hamująco na niektórych kon- 
sumentów i gdyby stale przekraczali wyzna- 
rzone normy — elektrownie odłączą lokale jaj 

i 


od sieci. 
Elektryczne grzejnictwo dopuszczalne bę- 


'twa łódzkiego posuwa się 
Tak miasto, jak i 
zapałem do prac 


wanie 


zmieniło strukturę naszego kraju z graniczenie pracy przemysłu, przez zahamo-| budowali w ciągu czterech miesięcy wielką 
w dostarczeniu prądu — gdyby się| elektrownię, 


której zbudowanie „naprawdę” 


przeciążone maszyny zepsuły — byłoby uda-i kosztowałoby około 6 milionów dolarów i któ 


remniegiem kosztownych wysiłków, a często 
i ofiar całego społeczeństwa, włożonych w 


| odbudowę i zorganizowanie procesu produk- 


cyjnego naszych fabryk i warsztatów. 

„Przeprowadzona przez, społeczeństwo pol- 
skie wciągu czterech midsięcy akcja oszczęd- 
nościowa może dać 60 tysięcy kilowatów mo- 
cy szczytowej naszemu przemysłowi, który 
stale rozwija się | m4 coraz wieksze potrzeby 
Z A 


ra nie byłaby gotowa przed trzema laty. 

My zbudujemy ją już w dniu l-ym paź- 
dziernika ofiarnością ogółu. Wytworzy ona 
100 milionów kilowatogodzin i pozwoli na wy 
produkowanie towarów za 10 miliardów zło- 
tych. Oszczędność energii elektrycznej jest 
żatem nakazem obywatełskim dobrze źrozue | 
mianeqo interesu państwa i szerokich mas iu- 
dowych. Kabe. 


RBaZuńy vw akcji radiofonizacji 


głośników, W ciągu jednego dnia ob. Śniade- 
cka Józefa zebrała przeszło 100 zgłoszeń. i 

Bałuty są jedną z najbiedniejszych, robot- 
niczych dzielnic naszego miasta — nie posia- 
dają żadnych kulturalnych rozrywek, jak te- 
atr, czy kino. Najbardziej przykrym okresem 


miasta i wojewódz- 
szybko naprzód. 
ieś przystępują z całym 
przygotowawczych w tej 


Akcja radiofonizacji 


akcji. 

Okręgowy Społeczny Komitet Radiofoniza- 
cji Kraju wezwał Powiatowe Komitety Radio- 
fonizacji Kraju do wzięcia jak najbardzie” 


czynnego udziału w tych pracach. W akcji tej 
udział bierze całe miejscowe społeczeństwo, 
nie wyłączając nawet młodzieży. 

Do zrozumienie znaczenia radia może po- 
służyć wszystkim nastepujacy fakt. Do Dy- 
rekcji Okręgowej Polskiego Radia w Łodzi, 
zgłosiły się dwie mieszkanki Bałut, ob. Śnia- 
decka Józefa i ob. Svavła Melania, które po- 
stanowiły przyczynić się do jak najszybszego 
zradiofonizowania swojej dzielnicv. Praca ich 
poleqa na zbieraniu zgłoszeń na założenie 


f kład 


dla mieszkańców Bałut jest jesień'i zima, 
gdy przebywając w domu, pozbawieni nawet | 


|radia — nie mają żadnej łączności ze świa- | 


tem. « 
Polskie Radio postanowiło w niedługim cza 
sie rozpocząć budowę linii na Bałutach, Przy- 
wyżej wymieniony winien zachęcić in- 
nych do współpracy w akcji radiofonizacyj- 
nej z Polskim Radiem, a dwom obywałelkom 


z Bałut — ułatwić pracę nad zbieraniem zgło- 
szeń. x i 
Niechąj społeczeństwo łódzkie zda eqza- | 


min w dziele odbudowy polskiej radiofonii. | 


Centrala Zhitu Przemysłu Skórzanago w Łodzi 


"ul, Czackiego 16 tel 280-10 


Apel Ossolineum 


Na skutek przejść wojennych pewna ilość 
książek, stanowiących własność Biblioteki Za 
kładu Narodowego, znalazła się w rękach osób 
prywatnych. Dyrekcja Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich zwraca się do wszystkich 
obywateli, posiadających powyższe książki — 


A ; Nr. 236 


z gorącym apelem o zwrot”tychże pod adre- 


sem: 

Biblioteka Ossolineum, Wrocław, ui. Szew= | 
ska 37. _ 

Dyrekcja Zakładu jest przeświadczona, że 
ogół obywateli, doceniając wagę polskie 
książki na Ziemiach Odzyskanych, prośbie tej ` 
uczyni zadość i że wszystkie książki Ossoli- 
neum powrócą w krótkim czasie na właściwe 
miejsce. 

Dyrekcja 

Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 
we Wrociawiu 

g 

| 


| 
Spekułane' płacą grzywny l 


Delegatura Komlsjt Specjalnej w Łodzi na- 
posiedzeniu w dniu 26 sierpnio 1947 r. rozpa- _ 
trzyła cały szereg spraw. W rezwłacie uka- 
rarfych zostało grzywnami pieniężnymi cały 
szereg niżej podanych osób: 

1) Kwiatkowska Fryda, klerowniczka xa: 
wiarni „Honoratka” w Łodzi przy ui. Moniu- 
szki pobierała paskorskie ceny za ciastka 
deserówe które sprzedawała po 55 zl-za sztu- ; 
kę.za co ukarano została grzywną w wysoko: 
ści 50 tys. zł. l 

2) Stańczyk Julian, właśc. miyna w Opo- f 
cznie, zam. przy ul. Piotrkowskiej 33, sprzeda _ 
wał make z niedozwolonego brzemiołą w do- 
datku po cenach spekulacyjnych, za co Na 
karony został grzywna w wys. 50 tys zł led- 
nym z odbiorców maki od Stańczyka był i 
Gwardecki Kazimierz właśc. piekczni w Opo: _ 


j cznie przy ul. Storomtejskiej 3, który mimo _ 


kilkakrotnych upomnień sprzedawał pieczy- 
wo z mqki o niższej procentowości po cenach 
spekulacyjnych, za co ukarany został grzyw _ 
ną w wys. 25 tys. zł. g 
3)Zawodowski Franciszek, właśc sklopu | 
rzeźniczego w Konstantynowia, pnw. Łódź; 


poszukuje pracowników ro wydziałów : 


Azie tvlko dla matek dzieci do lat dwóch w i 


rodzinach pracujących. | 

Ustalona norma zimowego; zużycia 10 KWh | 
Sa ithe równa stę: przeciętnemu „miesięcznamiui 
w r. 1946 i jest dwa i pół razy większą od 
od przeciętnego zużycia krajowego w okre- 


księgowości finansowej į materiałowej, 
pracowników do działów handlowych na 
pasy, artykuły techniczne, obuwie, ekwi- 
punek wojskowy, galanterie, futra i na 
dział gospodarczy. 


przy ul. Łoskiej 21, za pobieranie nadmier- 
nych cen ukarany został grzywną w wys. 
15 tys zł i 

4) Szkudlarek Bronisław, właśc. piakarn; 
w Kazimierzu. gm. Rabice, pow. *03%, za po: 
bieranie nadmiernych cen za chla5 ukarany 


sie przedwojennym, 


Zglaszać sie do Wydziały Personalnego 


został grzywną w wys. 15 tys zł. 


w godzinach 8 — 16. 5) Skupczyński Stanisław, właśc sklepu spo 


EO PA O R A znin | ZYWOŻBGO W PARTAS CNE PILE BI. ZYGIBŁAWH 
WEGA EE RE cze" Rz oss Rze zee | skiej 112 za pobieronie nadmieżnych cen za 
É LEWA-GÓRNA no”: O godzinie -ej „Esła”, o godzinie 16e)! masło ukarany został grzywną w wys. 10 | 
O godzinie 14-ej i: „Eiłingon” -— Centrala | f: „Gutman”, zmiana dzienna. © gudzinie | tys. złotych. 4 
O godzinie 1S-ej Centralna Szkoła Ofic. MO. | 15-ej f: „W. Kerger”. O godz. I7.ej koło pfe- Kurek Leon, włośc, sklepu spożywszego 
| O godz. 16ej PZPW Nr 3 — dzienra zmiana. | kaszy, o godzinie Bej rano Komp. Ruchu U-| w Tomaszowie Mazowieckim prz” u! Zgorz 


Ograniczenie konsumpcji dotknie stosunko- 


zużyciu energii elektrycznej w całym kraju | 
wo nieliczną grupe konsumentów, bo okoła 


zt - e 


lo godz. 18-ej Sekcja Kolporterów wędliniarze | licznego lickiej 8 za pobieranie nadmiernych cen z 
O godz. 13,30 f: „Warta* — zmiano druga, ocet ukarany został grzywną w wys 10 tys 
ŚRÓDMIEŚCIE złotych. | 
PRAWA-GÓRNA O godzinie 14-e] Ośrodek Konf. Nr 1 od- 7) Jankowska Stanisława. włśc. sklzpu 


spożywczego w Pabianicach przy 11. Żwirki 
i Wigury 12 za sprzeddź masła po cenach 

spekulocyjnych ukarana zosała grzywną -w 
wysokości 10 tys. zł. | 
Spó:. Przemysł. Centr. Szkoła Zw Zaw., Centr | 8) Kasperowtcz Zofla, właśc. sklepu spo- 
Szkoła PPR, ZMZOO, o godz. 15.30 Zakł. U- żywczego w Pabianicach przy uł. Worszaw | 
bezp. Społ. o godzinie 15-ej Urza Poczłowy. skiej 41, ża pobieranie cen spekulacyjnych 
Nr 1, Bask Rolny. O godzinie 1445 Wydział : za masło 1 wędliny ukcrona zosiatła grzywną 


3 A À -JB dmr „(w wys. 10 tys. zł. 
TAONE TE E P OBU A pa 9) Piotrowski Wiesław, właśc. sklepu 


spożywczego w Pabianłcach przy ul Osta- 
STAROMIEJSKA tnfej 1 za pobieranie nadmiernych cen za. 
i + wędliny ukarany zostoł grzywną w wysoko- 

O godzinie 16-ej „Tamare”. Fabryki Nr 14 śc! 10 tys. złotych. é | 
f: „Lorentz”, „Arkadia”, PZPB Ng 2 — kuchnio| 10) Graika Piotr, właśc. sklepu $pożyw: 
czego w Pabianicach przy ul, Łukowej 39 


s 


za pobieranie cen spekulacyjnych za M 
| 
| 


O godzinie 13-8} PZPB Nr 6 „8” koło VI. O 
godzinie 15.30 i: „Strzelczyk”, Państw. Zakł. 
Tel-Radio, Dyr. Koni. O godzinie 16-aj Państw 
Fabr. Taśm, PZPW Nr 5 


dział „B” O godz. 13.30 Ośrodek Kónt. Nr 4 
oddzia! „C”, o godzinie 16-ej CZPWI — Dyr. 
Art. i Tkanin Technicznych, C T Kutłownia 
Nr 1, C T Biuro Eksportowe, Cent;, Zjedn. 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE-LEWE 

Dziś o godzine l6ej w lokaiu wiasnym 
przy ul. Poludniowej 11 odbędzie sią zebro- 
nia referentek. 

Obecność referentek z ftrm dzielni: Śród- 
mieście-Lewa obowiązkowa. 


GÓRNA 

O godzinie 15.15 dniówkarze PZPg Nr 17. 
O godzinie 13-ej PZL. O godz lej i: „Ko- 
walski” f 
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY KOM. STARO- 
MIEJSKIEJ 

Dziś o godzinie 8.30 rano odbędzie się po- 
siedzenie kom. dzielnicy Słaromiejskiej. O- 
becność wszystkich członków obowiązkowa. 


LEWA-ŚRÓDMIEJSKA 

O godzinie 14-ej f: „Fiiingon* — koła I. 
f: „Kepsz” — koło II. o g. 16.30 f: „Wnutke* 
o godz. 16-ej „Ferrum”, o g. 17.30 f. „Klein- 
men koło III. 


PRAWA - ŚRÓDMIEJSKA _ À Paigad 
O godzinie 18-ej terenowe koło Nr 4, o; O godzinie 16-ej titma „Goldman, o godz. 
godz. 16-ej Karolewska Monułaktura, f: . Wag 19-ej „Naprzód” 


jasia JEZ 
NIBTCJpI 


UWAGA PEPEROWCY KOŁA TERENOWEGO | 
ŚRÓDMIEŚCIE 


Dziś o godzinie 17-ej w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej 63 odbędzie się zebra- 
nie terenowego koła Śródmieście. Sprawy 
bardzo ważne. Obecność wszystkich człon- 
ków obowiązkowa, 


base ukarany został grzywną w wysokości 
15 tys. złotych. = 


ODPRAWA REFERENTEK ŚRÓDMIEŚCIA 


Wpiątek 29 sierpnia o godzinie 17-ej w 
świeflicy dzielnicy przy ul. Ploti.owskiej 63 
ocbędzie się odprawa referentex Wydziału 
Kobiecego Śródmieścia. Obecność obawiq- 
zkowa. 


ZEPDANIA KÓŁ PPR 


W dniu dzisiejszym 
kół w następujących łabrykach 1 
cjach: 


pabędg się zebrania 
fnstytu- 


RUDA PABIANICKA =" Raloniki uciekająl Pójde po nieł 
O aodzinia *6-ej „Ruch” l: Horo : — 


EFH. T NĘZWY = " zł 


E 


Kronika m. Kutna 


` Komu winsztujenty 
Piątek, 29 siespnia KGW a. 


— M za 


Telefony 


Pow. Kom. MO. — Mr 22 

Miejski Posterunek MO. — Mr 38 
Starostwo Powiatowe — Nr 31 
Brezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 

Straż Pożarna — Nr 41 

Urząd Repatriacyjny — Nr 86 

Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 
Pow. Zakł. Ub, Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia — Nr 91 

Komunalna Kasa Oszczędności Nr, 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
„Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
„Apteka „Pod Orłem" — Nr 106 
Apteka Suke. H. Walenta — Nr 7 
"Apteka mgr. Z, Chacińskiej — Nr 52. 


> Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kut- 
stowskiego* Powiatowy Referat Kultury i Sztu- 
o- Kutno, ul. 29 Listopada 1, tel Nr, 17. 


tysiecy zagród wiejskich 


otrzyma głośniki radiowe w Polsce 


Wies nasza na skutek specyficznych 
mwamtnków gospodarczych i kultural- 
mweh, jakie istniały przed wojną, odcięta 


ibyła od źródeł kulłury i oświaty, Nie 
przejawiano również troski o to, aby 


światło wiedzy i zdobycze kultury Za- 
nieść ra wieś, Dwa potężne czynniki u- 
powszechnienia kultury jakimi są radio 
R kino, nie byly spożytkowane dla podnie 
sienia poziomu cywilizacyjnego! naszej 
wsi, 


Inaczej jest obecnie, 


Coraz więcej g 
brzmiewa po chatach chłopskich. 


Coraz większa „dwóch lał 
ilość kin objazdowych dociera do wsi. (wsi szybko następuje naprzód. 
głośników radiowych 4 km ub, 
Od 


elektryfikacja i radiofonizacja 
Oto da 
roku zradiofonizowano 2.000 


wsi, Zawieszono po chatach wiejskich 


dwóch lat Polskie Radio wielkim nakła- | ponad 100 tysięcy głośników domowych. 


dem kosztów i pracy dąży do rozbudowy | 
sieci radiofonii wiejskiej. 
fonizacja wsi zależna jest ściśle od elek 
tryfikacji skupień wiejskich. Tylko tam 
gdzie założone. zostają przewody elek- 
tryczne można korzystać z radia, Od 


WALL UUUUULNUNNUUMI UD UNUNUULU ULU UULLLLUNLLLU LLL ATETA NAATA 


Szkoła rolnicza w Imielnie/ 


obchodziła uroczystość dożynek 


Na północno-zaehodnim krańcu 
wiątu kutnowskiego. w gminie Lanięta. 
znajduje się niew vielka wioska Imielno, 
która znana jest z posiadania wzorowej 
gminnej szkoły rolniczej, 

W okresie przeprowadzania reformy 
rolnej, członkowie gminnej Rady Naro- 
dowej powzięli myśl, aby palac dawne- 
go majątku Imielno, wraz z parkiem, o- 
grodem i dziesięciohektarową działką 
ziemi, przeznaczyć na ośrode! ksz'ałce- 
niowych dla okolicznej młodzieży wiej- 
skiej. 

Po  przezwyciężeniu początkowych 
przeszkód i trudności, szkoła rolnicza w 
Imielnie szybka zdobyła sobie zaufanie 
ludności i dzisiaj gromadzi w swoich mu 


po- | rach około 37 osób młodzieży pochodza- 


cej z okolicznych wiosek, 

W ubiegłą niedzielę miały 
Imielnie uroczyste dożynki, 
ne przez uczniów tej szkoły, 

Piękne więńce zbóż, wręczyli przode- | 
wnicy, obecnemu na uroczystościach I 
obywatelowi staroście, oraz przewodni- 
czącemu Powiatowej Rady Narodowej. 
Następnie mialv miejsce wesołe i bardzo 
udare inscenizacje tańców: i piosenek 
ludowych, Zehrani goście z zapałem 0- 
klaskiwali produkcje artystyczne wycho 
wanków szkoły, 

Na zakończenie odbyła się zabawa ta- 
neczna na wolnym powietrzu, przy 
współudziale kapeli wiejskiej. 


miejsce w 
przygołtowa 


($$) = re eee ez a 


Dziwne porządki w Ubezpieczalni : 


« Bo naszej redakcji zgłosił się tow. K, 
pracujący w zakładach  rektyfikacji w 
Kutnie i opowiedział nam następującą 
historię: 

W: połowie bieżącego miesiąca tow. 
K. w czasie pracy uderzył ręką o wysła- 
iaca część maszyny i spowodowa] oder- 
wanie wrzodu, który znajdował się 
akural w miejscu uderzenia, Ranę opa- 
trzyła higienistka fabryczna, polecając 
natychmiastowe udanie się do lekarza. 
aby uniknąć grożby zakażenia krwi. Go 
dzina hyla okolo 3 po poludniu i tow. K. 
'bezzwłocznie udal się do Ubezpieczalni 
Społecznej w AL Mickiewicza. Już na 
rogu, oznajmił mu wożny: „Panie; nic 
z tezo dzisiaj nie będzie — ale tow, K. 
nie zważając na to wszedl do poczekalni, 
i wskazując na zranioną rękę opowie- 
dzial o wypadku i prosił » matychmiasto 
we widzenie się z lekarzem. 

W poczekalni było mnóstwo ludzi, ©- 
"ezekujacych swojej kolejki, wszyscy jed 
ñak chętnie ustąpili miejsca low. K. fto- 
zumiejac nagłość wypadki. 

+ Kategorycznie tylko sprzeciwiła się 
urzędniczka Ubezpieczalni urzedującd”Ww 
przedpokoju lekarza. Nie zważając na 
żadne prośby i błagania odprawiła z ni- 


czym tow. K., każąc mu przyjść naza- 
* jutrz. i 
Tow, K. nie myslal jednak ryzykować 


zdrowiem i życiem wlasnym i natych- 
„miast udal się do prywatnego lekarz4. 
gdzie otrzymał pomoc zapłaciwszy 400 
złotych za wizytę. 

Nie kanieć na tym. Kiedy tow, K. zja- 
wit się nazajutrz, by uzyskać dalsze ko- 
dieczne zabiegi, musiał wypełnić kWi- 
tek... | czekać jeszcze jeden dzień, mi- 
mo,” że ręka wymagala aatychmiasto- 


OGŁOSZENIE 


W związku z przełączeniem zabezpieczeń 
przyrządów pomiarowych w rozdzielni w Go 
iębiewie nastąpi w dniu 31. 8, 1947 r. (nie- 
dziela) od godz. 9—15 przerwa w dostawie 
energii elektryrznej 


Wydział Powiatowy 


8 w Kutnie 
Powiatowy Zarząd 
Elektryczny 
Wydawca: Woj Kamiel PPR w todz! K-młet Redokcyjny 


s ogloszeń: Piotreowska $5 tal. 111-598 


wego leczenia, Dopiero na trzeci dzień 
Ubezpieczalnia dała pomoc choremu. 


Wypadek ten jest wystarczająco wy- 
mowny. Okazuje się, że dla niektórych 
„urzędników'* Ubezpieczalni t. zw. „po- 
rządek', i „„odnośny” paragraf są: waż- 


cjent może umrzeć, lub zostać kaleką, 
ale „porządek musi być! 


A może by władze Uhezpieczalni po- 
uczyły swoich funkcjonariuszy, że cho- 
rego, któremu się należy pierwsza poj 
moc w nagłych wypadkach, wpuszczą 


niejsze niż zdrowie i życie ludzkie. Pa-|sie bez kolejki do lekarza? 


Za zdradę narodu polskiego 


Sąd wym erzył kary renegatom 


Sad Okręgowy w Łodzi na sesji wyja 
zdowej w Kutnie rozpoznawał w ubie- 
głym tygodniu szereg spraw ogkarżo- 
nych 6 zmianę przynależności narodo- 
wej podczas okupacji. Na kary więzie- 
fia skazani został: 

Atanazy Korczyński, urzędnik z Kut- 
na, za podpisanie listy ukraińskiej w cza 
sie okupacji, otrzyma! wvrok opiewają- 
cy na 6 miesięcy wiezienia i utratę praw 
na 2 lata. 

Marian Tober, za to , że przyjął naro 
dowość niemiecką i zglosił się do pracy 


w pomocniczej organizacji wojskowej, 
zostal skazany na jeden rok wiezienia i 
pozbawienie praw na okres lat trzech. 

Stanisława Brandt z Kutna. otrzyma- 
la wyrok opiewający na jeden rok wię- 
zienia if pozbawienie praw na okres, 
trzech lat. 

Maria Haas, sekretarka dyrekcji Ta- 
bryki Brown-Boveri w Żychlinie, za pod | 
pisanie listy niemieckiej została skazana : 
na poł, roku więzienia i pozbawienie praw 
na okres trzech lat. 


Jednak radio- | 


Wsie radiofonizuje się w ten sposób, 
że umieszcza się we wsi, najczęściej w 
świetlicach gromadzkich czy spółdziel- 
niach ZSEh mocy odbłornika, od którego 
idą przewody do poszczególnych, chat do 
głośników domow ych. Przy pomocy tak 
pomyślanej radiofonii przewodowej do 
końca rb. Radio Polskie zradiofonizuje 

eszcze 800 wsi i około 200 osiedli robot 
uiczych. Jeszcze w tym roku ilość głoś: 
ników domowych na, wsi powiększy się 
dò sitniy 175 tysięcy. 

Początkowo poważną przeszkodą w 
radiofonizowaniu wsi stanowił brak wła 
snego sprzętu. Głośniki domowe otrzy: 
mywaliśmy ze Związku Radzieckiego / 


Szwecji. Obecnie Radio Polskie same 
produkuje głośniki domowe we włas 
rych fabrykach w Łodzi i Wrześni. 


_Radio posiada już na składzie okak 
35 tysięcy głośników domowych własne 
produkcji przeznaczonych dla wsi. 


A a a ai tti era ra E r ra A A TOEW Hry 


„Wspólna Praca“ wyjaśnia 


Jak sobie zapewne nasi czytelnicy przyno: 
minają, kilka dni temu pisaliśmy w sprawie 
wymiany zboża konstimcyjnego na kwalifika. 
wane zboże siewne, W artykule naszym rad. 
mieniliśmy, że spółdzielnia „Wspólna Pracą” 
pobierać będzie 1000 zł dopłaty przy wymią: 
nie stu kilogramów zboża, 

Ze strony władz spółdzielni „Wspólna 
Praca” otrzymaliśmy miarodajne wyjaśnienie, 
które mówi nam, że suma tysiąca złotych, nie 
idzie bynajmniej w całości do kasy spółdziel- 

Ta ostatnia zatrzymuje bowiem dla siebie 
tytułem prowizji za rozprowadzenie zboża, tyl 
ko 250 zł. Reszta, to jest 750 zt, zostaje prze- 
kazana na rachunek producenta i hodowcy. 

Z obowiązku dziennikarskiego, notujemy po 
wyższe wyjaśnienie. Do sprawy tej powrócie 
my jeszcze niehawem. 


Oszczędzamy. elektryczność 


Od kilku dni na terenie m, Kutna obowie- 
zują ogromiczenia w dostawie energii elsk- 
trycznej I co raz to inna dzielnics zosłujs 
odłączona na przeciąg jednej doby od do- 
pływu prądu. 

Mimo ogłoszeń w tej sprawie Ilczni aho- 
nenci alarmuja biura Wydzialu Pawieł sw ego 
domagając się wyświetlenia przyczyny. Wy- 
jaśniamy więc, że Kutno, które otrzymywen do 
tej pory energle elektryczną z Łodzi, ohacnis 
w skutek naprawy kotłów w Elektrowni Łódz 
kiej czerpie prąd z Kalisza i to w fmievyisl 
kiej ilości, 

Przerwy w dosławie prądu poliweja przy: 
puszczalnie do trzech tygodni, po czym 
wszystko wróci do normalnego stent. 

Pożądane byłoby, aby mieszkańcy Kutne 
zechcieli zrozumieć ten przejściowy okras 1 
obchodzili się jak najoszczędniej „ energio 
elektryczną. 
nkrtinkiPI.sig Z 


Koła fabryczne PPR i PPS 


wprowadzają w życie uchwały zjazdu gospodarczego w Kutnie 


Wspólpraca pomiędzy towarzyszami obuj w dniu 26 bm. członkowie obu partii, by wy- 


Realizując uchwały zjazdu aktywu PPR i 
PPS, obie bratnie organizacje partyjne przy” 
stępity do organizowania wspólnych zebrcń 
w fobrykach i zakładach pracy. Plerwsze 
takie wspólne zebranie kól partyjnych mialo 
miejsce w zakładzie rektyłikacji spirytusu w 
Kutnie. 

Rektylikacja zatrudnia około 60 pracowni 
ków, z których bliska 70 proc. jest członkami 
jednej lub drugiej partii robotniczej. Jak o- 
świadczają zgodnie towarzysze z PPR i z PPS 
nba koła współżyją z sobą w wielkiej har- 
monii. 


Czytajcie „Głos Kutnowski 
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bratnich partii układa się jak najlepiej. 

Może to jest powodem, że rekiylikacja w 
Kutnie została uznan« specjalnym okólni- 
kiem dyrekcji PMS za wzorowy zakład w 
swoim rodzaju. 

Od stycznia br. rektyfikacja zwiększyła 
bowiem swoją produkcję czterokrotnie, rów- 
nocześnie obniżając wydatnie procent zuży- 
tego węgla. 

W śwletlicy pięknie udekorowanej i urzą 
dzonej z prawdziwie estetycznym umiarem, 
zarazem urtystycznie i starannie, zebrali się 


słuchać reteratów tow. Tomczaka z PPR | 
tow. Wiaksy z PPS, którzy mówili o koniecz 
ności zacieśnienia jednolitego frontu w życiu 
codziennym, w toku szarej, wykonywanej 
dzień po dniu pracy. 

Tylko jednolity front pozwoli uam na pet 
ne zroalizowanie trzylelniego planu gospodar 
czego, na wykrycie, zdemaskowanie i zwal= 
czenie wrogów klasy robotniczej, uslłującycp 
podwóżyć podstawy nowego ustroju. 

W dyskusji, jaka się wywiązała po tete 
tach, zoznaczono potrzebę odbwanig wspój 
nych zebrań oraz radzonń wznófnie nad 
sposobami usunięcia bolączek i niedocle 
nięć. 

Na zakończenie zebrani odźplewali „Mię 
dzynarodówkę”* į „Czerwony Sztandar”, 


Q 
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REEGOD A, 


116. Pik zapomniał o swej skrzyni, 

` ' Którą gdzieś pod łóżko wtrynił, 
Liczył tvikowcłaż od nowa 
„Twarde”, które wyszabrował. 


"17. W któryś piatek (Duiny na to) 
Zobaczył piekny atol 
Czyji wyspę koralowa. 
To dla wszystkich była nowość. 
8, Nad ta wyspa, z chmury chyba, 
Nakształt olbrzymieso grzyba, 
Słup ungsi? sie ku górze. 


„ebranie Rad Za: łodowych 


Podaje sie do wiadomości. że zebra- 
nie Rai Za* dowych, które n p odbyć 
de w dnin 30.VIM. 1947 r. ogó 2. 12-tej, 


-ostało odwołane, a odbedzie si ę w duin: 


2 września 47 r, © 
nym ariaa a Domu Kultury. 
Sekretarz: 

4. Krzykaiski 


Przewodniczący: 
M. Przybył 
o nowe w ZW 
YTY TY PNY 


UWAGA MATURZYŚCI 


Uwaga. Wszyscy ZWM-owcy maturzyści, 
którzy zarejestrowali się w  Zarzadzie Miej- 
skim Związku Walki Młodych winni staw ić 
się dziś ewentualnie jutro w godz. od 8-ej do 
17.30 w Zarządzie Miejskim ZWM Wydział 
Propagandy, Plac Zwycięstwa 13, pokój 3. 


*191094648608046404064047644060000447000648444061004444644064634449044466668464696590R 


12,10 
12.35 Utwory skizyp- 
cowe, 13,00 (Ey „Z mikrofonem po kraju” Po- 


12,06 Wiad. połudn. „Melodie ludo- 


ve", 12,25 Aud. dla wsi, 


gadanka p. t. „W krainie niemowląt" 13,10 
Muzyka obiadowa, 14.00(Ł) Kronika i komuni. 
katy, 14,05 (Ł) Pogadanka p. t. „Ochrona pra- 
cy kobiet i dzieci”, 14,15 (Ł) Uwertury ope- 
rowe z płyt, 14,30 Przerwa, 15,00 Muz tanecz- 
na, 1520 Pieśni kompozytorów francuskich, 
15.40 „Zapomniane utwory Fryderyka Chopi- 
na”, 16,00 Dziennik, 16,20 „Zagadki muzycz- 
ne”, 16, 40 „Z naszej radiofonii”, 16,50 Poa. 
gospod. 17,00 „Muzyka dla wszystkich”, 18,00 
(Ł) Arie i duety operowe z płyt, 18,20 (Ł) 
Pogadanka Ł.R.R. 18,30 Muzyka popularna z 
płyt, 19,00 Aud, TUR-u, 19,10 Aud. dla woj- 
ska, 19.40  Mossorqski „Pieśni i tańce 
Smierci". 20,00 „Z szerokiego świata" 
20,15 Reportaż, 20,25 Aud. popularna, 
Dziennik, 21.30 Muzyka, 21,45 Słuchowisko, 
22,10 Wiad sport. 22,15 Koncert, 23,00 Ostatn 
wiad. dziennika radiowego, 23,20 Progr. lok. 
na jutro. 


godz. 13-tej w Central- 


— fel 


i A S 1 mka E 


GŁOS 


Ze sportu 


Rozgrywki o awans do „Klasy Państwo- 
wej dobiegają końca. Ubiegła niedziela przy* 
niosła nam już rozwiązanie zagadki, które dru 
żyny z drugiego frontu walk (grupy mistrzów 
kl. A PZPN-u) wejdą do puli finałowej. 

Z grupy I zaszczytu tego dostąpi Tarnovia, 
z grupy II — Ruch, z grupy II — Lechia, z 
grupy Iv = RTS Widzew i z grupy V — Le- 
gia. 

ROBOTNICZA ŁÓDŹ PATRZY 
NA „WIDZEW” 


Widzew, to Łódź. RTS „Widzew”, to przy- 
szłość piłkarstwa łódzkiego, nic też dziwnego, 
że zakwalifikowanie się robotniczej drużyny 
do finału cała Łódź robotnicza przyjęła z wiel 
ką radością. Jeżeli szczeście widzewiakom 
dopisze, kto wie, czy Łódź, pomimo załama- 
nia się kolejarzy nie będzie jeszcze reprezen- 
towana w lidze przez dwie drużyny ŁKS i 
RTS Widzew. Naipoważniejszymi przeciwni- 
kami łodzian w- rozgrywkach finałowych będą 
niewątpliwie: Ruch z Wielkich Hajduk, kil- 

ROEE mistrz Polski i Legia warszawska. 


— 


RTS Widzew o krok od... Ligi 


Na poważniejszym: przeciwnikami hedzie Ruch i Legia 


Tarnovia i Lechia nie powinny być przeciw- 


nikami nie do pokonania. 


5 MECZY I 4 ZWYCIĘSTWA 


W dotychczasowych rozgrywkach RTS Wi- 
dzew odnosił same zwycięstwa w swej gru- 
pie. CKS z Częstochowy pokonał 5:1 i 4:0, 


RKS (Radom) 4:0, 0:0, Sygnał z Lublina 2:1. 


Ogólny bilans widzewiaków. przedstawia się 
stosunek punktów _9:1, stosunek 


następująco: 
bramek 15:2. 


PRZED WIDZEWEM OTWIERA SIĘ OKNO 


NA ŚWIAT 


RTS Widzew jest 
klubów robotniczych w Łodzi. 


i na wozie”. 


skie. Przypuszczamy, że dadzą oni obecnie z 


siebie wszystko, aby te drzwi nie zatrzasnę- 


ły się przed nimi... 


MPzógicj o qgodź. 33 w Wśrmie 
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Otwarcie sezonu pięściarskiego 


Łódzkiego Okręgowego Związku Bokserskiego 


Dzisiaj o godz. 19-ej w hali Wimy odbę- 
dzie się oficjalne otwarcie sezonu pięściar- 
skiego ŁOŻB. Walczyć mają następujące pa- 


ry: 
WAGA MUSZA 
Kamiński (ŁKS) — Brzóska (Concoru 
Stasiak (ŁKS) — Kargier (Zjednoczone). 


WAGA KOGUCIA 
Czarnecki (Zryw) — Czarnecki (Zjeda,). 


WĄGA PIÓRKOWA 
Marcinkowski (EKS) — Grymin (Tęcza). 
Bagrowski — Gużewski 


ięściarze LK5S-u 


Pięściarze ŁKS-u, którzy rozpoczęli sezon Popiel. Waga piórkowa” Drozd — Marcinkow- 
Waga lekka Pierczewicz — Wołoszewicz 


walczą z 


w poniedziałek meczem towarzyskim ze Zje- 
dnoczonymi z Bydgoszczy, w niedzielę zmie- 
rzą się ż Baildonem (Śląsk), 

Ślązacy przyjeżdżają da Łodzi 
niejszym składzie, 

Walczyć będą następujące pary: 

Waga musza Jauerńik — Kamiński lub Ró- 
życki. Waga kogqucia Chmiel — Stasiak lub 


w najsil- 
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WAGA LEKKA 
Mazur (Tęcza) — Bonikowski (ŁKS). 
WAGA PÓŁŚREDNIA 
Olejnik (ŁKS) — Trzęsowski (Tęczaj 


. WAGA ŚREDNIA 
Rychtelski (ŁKS) — Markiewicz (Tęcza). 


WAGA PÓŁCIĘŻKA 


Urzędowicz (Wima) — Skrobiranda (Tęcza). 


WAGA CIĘŻKA 
Niewadził (ŁKS) — Jaskóła (Tęcza) ( 
5 (ŁKS) — Stec (Concordia). 


ski. 
lub Kierus. Waga półśrednia Pawliczek — Cy 
gan. Waga średnia Badura Rychtel- 
ski. Waga półciężka Figiel — Janicki. Waga 
ciężka Drapała — Żyłlis lub Kosiński. 

Przedsprzedaż biletów w sekretariacie klu 
bu ul. Piotrkowska 67. 


Przed niedziel mgin meczem w Pradze 


Na osiem spotkań z Czechami ami przegraliśmy... siedem 


Najwece; meczy rozegralśmy z Jugósławią, Węgrami i Szwecią 


W niedzielę niłkarze polscy rozegrają swe 
t trzecie pa wojnie międzypaństwowe spotka- 
nie — tyħ razem przeciwnikami ich będą 
Czesi, Mecz, jak już donosiliśmy, odbędzie 
się w Pradze na boisku Sparty. 

Z Czechami graliśmy już osiem razy i.. 
7 razy przegraliśmy. Tylko jednó spotkanie 
zakończyło się wynikiem remisowym. Bilansu 
więc tych spotkań nie możemy uważać za do- 
datni i co gorsze. nie możemy mieć nadzisi, 


abyśmy go poprawili w niedzielę. Chociaż... 
piłka jest okrągła. 
Wyniki dotychczasowych spotkać Polska - 


pod dh Ei przedstawiają się następują- 
co 


1925 rok — 1:2. 
1926 rok — 1:2. 
1927 rok — 2:3. 
| 1928 rok — 0:1. 
| 1929 rok — 2:2. 
i 1930 rok — 1:2, 
j 1931 rok — 0:4. 
1932 rok — 1:2. 


Ogólny stosunek bramek wyraża <'4 cyfrą 
8:18. 

Kontakty niłkarstwa polskiego z zagranicą 
nie ograniczały się tylko da Czechosłowacji. 
Wyrażają się cvfrą dość imiponującą. Polska 
rozegrała już 97 spotkań międzypaństwowych. 
Największą ilość meczy Polska rozegrała z 
Jugosławią 11, z których pięć wygrała, pięć 


spotkań rozegrali Polacy z Węgrami i Szwe- 
cją. Bilans z Węgrami mamy ujemny. Na dzie 
sięć spotkań. wygraliśmy tylko 3, a siedem 
przegraliśmy. Ze Szwecją natomiast pięć razy 
wygraliśmy, jedno spotkanie zremisowaliśmy 
i cztery przegraliśmy. 

Z Rumunią graliśmy 9 razy. Jedno spotka- 
nie wygraliśmy, cztery  zremisowaliśmy i 
cztery przegraliśmy. 

Z Łotwą na osiem spotkań — pięć wygrali- 
śmy, dwa zremisowaliśmy i jedno przegrali- 
śmy, z Austrią trzy wygreliśmy, dwa prze- 
graliśmy, z Niemcami jedno zremisowaliśmy 
i cztery przegraliśmy, z Belgią jedno wygra- 
liśmy, jedno zremisowaliśmy i dwa przegra- 
liśmy. z Finlandią dwa wygraliśmy, jedno zre- 
misowaliśmy i jedno przegraliśmy, z Danią 
jedno wygraliśmy, jedno zremisowaliśmy i 
jedno przegraliśmy, z Estonią dwa wygrali- 
śmv i jedno zremisowaliśmy, z Norwegią jed- 
no wygraliśmy, jedno zremisowaliśmy i dwa 
przegraliśmy, z Turcją wygraliśmy wszystkie 
trzy spotkania, z Irlandią graliśmy dwukrot- 
nie i zwycięstwami zgodnie podzieliliśmy się. 
Po dwa mecze rozegraliśmy z USA i Szwajca- 
rią. Z Ameryką przegraliśmy dwukrotnie, a 
ze Szwajcarią dwukrotnie wywalczyjiśmy re- 
mis. 

Duży sukces osiągnęli nasi piłkarze zwy- 
ciężając w jednym spotkaniu amatorską re- 
prezentację Anglii 5:4. Po jednym meczu ro- 


przegrała, a. jeden zremisowała. Po dziesięć | zegraliśmy również z Bułgarią, Brazylią i Fran 
| Z A W, 


Spółdzielnia Wydawnicza 


w godz. od 15 do 19. 


Wydz. Gosp. Spółdz. Wyd. 
śnia br. 


Spółdz Wyd. „Książka” 


PRZETARG 


„Książka” centrala w Warszawie, ogłasza sprzedaż sā- 
mochodów osobowych w terminie. od dnia 25 sierpnia br. do dnia 4 września br. 
Samochody można oglądać w garażach Sp. Wyd. 


„Książka“ ul. Skierniewicka 19, 


Oferty ze wskazaną sumą wpłaty należy składać w zapieczętowanych kopertach w 
„Książka” Warszawa, ul. Smolna 13, p. 22 — do dnia 6 wrge 


Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 września godz 12% 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta nieza- 


leżnie od oferowanej sumy i prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku bez podania 
powodów i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. 


m Pw 


jednym z najstarszych 
Przechodził on 
różne koleje, był jak to mówią i „pad wozem 
Obecnie przed widzewiakami o- 
twierają się drzwi na wszystkie boiska pol- 


U góry bramkarz Upłas, po lewej stronie 
obrońca Wiernik, po prawej obrońca Słaby, 
w środku Lubnan trener, niżej po lewej pr. 
pomocnik Nowak, po prawej lewy pomocnik: 
Wochna, w środku środek ataku Cichocki, od 
lewej pr. lącznik Fornslczyk, po przeciwnej 
stronie lewy łącznik Gbyl (niestety, tylko ka: 
wałek brody), u doln drużyna Widzewa, pod- 
czas treningu na własnym boisku. 

Po lewej stronie tytułu lewy skrzydłowy: 
Marciniak, po prawej pr. skrzydłowy Sadowski 


cją. Z Bułgarią zremisowaliśmy 3:3, z xA 
lią przegraliśmy 5:6, a z Francją przegrali | 
śmy 0:4. 

Ogółem na 97 rozegranych spotkań wy- 
graliśmy 34, zremisowaliśmy 19 i Przepis 
śmy 44, 


Z ostatniej chwili 
z A | TA 1 wmn 
usżalony l 

Wczoraj w Krakowie odbył się ostatni 
mecz sparringowy przed spotkaniem z Cze: 
chosłowacją pomiędzy teamami A i B. Zwy* 
cięstwo 7:1 odniósł team A. Bramkami podzie 
tili się Spodzieja, Cieślik i Gracz. Dla teamu 
B bramkę zdobył Anioła. 

Po meczu płk. Reyman ustalił ostateczny 
skład reprezentacji Polski, który przedstawia 
się następująco: y 

Bramka Janik, obrona Szczepaniak, Flanek,j- 
pomoc Piec, Parpan, Gajdzik, atok Biogendosgj 
Gracz, Spodzieja, Cieślik i Barański. 

„Victoria — Zey 

na r ngu 

W sobotę dnia 30 bm. w sali przy ulicy 
Kihńskiego 2, odbędzie się ciekawy mecz bok 
serski pomiędzy wybijającą się sekcją pię* 
ściarską KS Victorii a Zrywem. 

Początek meczu o godz. 19-ej. 

[U H Pa 
„Kolka“ w szpitalu 

Pięściarski mistrz Polski w wadze średnie, 
Antoni Kolczyński przebywa obecnie w szpi- 
talu skierowany na skutek ciężkich i boles= 
nych ataków kamicy nerkowej. Pobyt Kole 
czyńskiego w szpitalu potrwa conajmniej 2 
tygodnie. Kolczyński — wedlug jego włas= 
nych słów, — otrzymał już zwolnienie z „Gro* 
chowa”, Dalsze zamiary mistrza Polski nie są 
jeszcze znane. 


